
G m

—D Z IE N N IK G O SPO D A R C ZY it e s v z ł .
WARSZAWA, PO N IED ZIA ŁEK  11 PA ŹD ZIER N IK A  1948 ROKU Kr. 280 {1482)

Przykład Polski-argumentem 
do redukcji zbrojeń

Mswa min. Modzelewskiego na Komisji Politycznej Zgromadzenia ONZ
tvczn " (PAP). Na posiedzenia sobotnim Kom isji Poli-

P °swięconym om awianiu wniosków delegacji radzieckiej 
brał* I?  r6dukc^  zb* > M  °  1(3 i zakazie broni atombwej —  za- 
Wska^<OS przewodniczjI cy delegacji polskiej, min- Modzelewski, 
reduu a.WS ^ na wstępie, że Polska jest szczególnie zainteresowana 

z ,roi cd i zakazem Wojny atomowej, ponieważ Polska 
gu s ? okupację hitlerowską w  najbrutalniejszej postaci i w  cią- 
in_ Z?SC1P la t nauczyła się rozumieć lepiej niż jak iko lw iek

y Kral, co to jest wojna.

wi’łS^ tn /st^ ° ! .ny w  Polsce — mó- 
będą j e nltL Z, ~  s3 takie. że 
To też3 kicdv , T f y całe Pokolenia, 
w i O woiniPy -delegac â Polska mó- 
mówić o tym1 -  pok° iu> trudno  jej

jedną z

że Polska

teryzująćym ’d e te -S ? 'T ™ ■re  woina *:=\aeJe kra jów , k to -
kwestia w o jn y  <? Zy \  \  dla których 
- ,o j sprawą3 ^  ra '
Wlelu ogólnej p o lity k i ą’

row ska"postaw iła p r z e d ^ 1* -h it le '  
szliw y problem Pw Zed ,nam i stra-« » " i i a r 8 b»-

„Nigdy więcej woinv — „• ,
^ ę c e j Oświęcimia!« mgtly

ProblemU3k tó rv3 odb lak • po traktować 
W spo=ób rn °-v  0becł?le omawiamy. 
Patrojąc ®  Z W1G obl,aktywny roi  uJąc go po p o rzą d ku .

r o z b r o Ł *  wątpUwości. że sprawa 
tro je n ia  jest związana z ogólna

CiaU2osnodaIityCZną jak° teŻ Sytua- g^podarczą pewnych kra jów ,
orych w yda tk i zbrojeniowe sta- 

-o * ią  n ie ty lko  stalą pozycję bu- 
zecu ale^ które ponadto w p ływ a ją  

ip t fS,y ilaC^  gospodarczą. Poza tym  
—' p.0„CZJ Wiste’ ze aby się rozbroić 
k lim = ł a Wytworzyć odpowiedni 
Khmat psychologiczny.

Uwa kierunki
l i t y c z n a iC*Ẑ e ? °Sólną sytuację po- 
że Po mamy wątp liw ości,
rozw ija ła Ne i ,  T p?ie svtuaci a ta
Dla m ilionów  łudT f kierunkac.h-czona w  1945 ■ .wojna zakon-

b.yła, albo przy- 

kra jów , które w
"  m iała być 'ostatnią*

u ia pewnych
w e s e m  I u h ,,  ^  **
garstki k o n io „ le lr !tereSem malej 
dzieje 'snn^r • w o ir|y zrodził na- 

Stał °dsko- 
ćwiatem Tah io1 . zapan°w an ia nad
w -  z w i  i ? ? ” ! ’  s,a:W k ilka  z ~ i„ i • ’ k tórych rząd
kończeniu w ^ ®  miGSićc.v Po za- 
Ze skoro sie mń,y - ZaCZ£,ł mniemać. 
że być mowa P°ko ju  to mo‘

0 noko"-,i
am erykańskim " — 

Konsek An»ericana.
nia pokoju '1̂ ,  tak ieg0 pojmowa- 
w  Stanach Z iedń„~e pewne grupy 
w ały słowa „pokó i"Zm ych' naduży- 
tow, ale które n d  j dl a swo’-ch ce­
lu. Owe grupy w \ t ąZyły do Poko­
r n y c h  zdobyły ?acb SJedno-
zdecydowaną p rz e w a g 011* kra1u 
p m nym  w y n ik ie m  tego b v L U n i-?' 
fb m y  Zjednoczone „ „ L było ’ ze 

od dotrzymania - T  y- uchylać 
kie w  ciagp a d o w ią z a ń , ja -
W« ^ ¡ Z n , r yi X ety -
stosować po litykę L id -  rozP°częly
Pych za każtU faktów  dokona-
K i  Wchodziły yj ! hraj t m- W  w. 
p.ie. Aby 7rn-,y J.C . własne koncep- 
Pykańska. wystat® ^  Politykę ame 
Postawę Stanó w T  Przypomnieć 
bec szeregu ^  Z ]e?noczo»ypb wo- 
Przedmiot5 naszych^ ' 1 stan?wiących 
nież wobec n fnM debat l ak  rów- 
obecnie z a L „ ! I  b|  m“ ' k tó ry  nas
rozbrojenia tL 'i ^  i eSł problomu
warunkach1 w  tych-• - ’ '( r-.'/n nni obren^^rni

Inicjatywa ZSRR
Już dwa lata temu przewodniczą­

cy delegacji radzieckiej, Molotow, 
wystąpił na pierwszej ses.fi Zgro­
madzenia Generalnego z apelem do 
wszystkich narodów o redukcję 
zbrojeń i zakaz produkcji broni a- 
tomowej.

Z jego to in ic ja tyw y , po długich 
debatach Zgromadzenie Generalne 
uchw aliło  14 grudnia 1946 r. rezo­
lucję, któi'a uznając „konieczność 
jaknajszybszego zajęcia się uregu­
lowaniem i powszechną redukcją 
zbrojeń i sił zbrojnych — prosi u- 
siinie Komisję Energii Atomowej, 
aby wywiązała się bez zwłoki z po­
wierzonego jej mandatu — aby u- 
czyniła decydujący krok ku celowi, 
który należy jaknajszybciej osiąg­
nąć, m ianow icie w  k ie runku  zaka­
zania i  w ye lim inow ania  ze zbrojeń 
narodowych bron i atomowej i in ­
nej broni mogącej służyć obecnie 
lub v/ przyszłości do masowego n i­
szczenia — i ustanowić w  n a jk ró t­
szym czasie kontrolę m iędzynaro­
dową..."

Stowa T r iiiu »
Dwa lata temu rezolucja ta sku 

piła wosól siebie jednomyślność.
ioTe Iata tcnw 23 Października 
19-6 r. nawet prezydent Stanów 
Zjednoczonych oświadczył na Zgro­
madzeniu Generalnym: „Wszyscy 
słyszeliśmy w  ostatnim  czasie gło­
sy o możliwości nowej w o jny  św ia­
towej. W całym świecie zaistn ia ły 
obawy. Obawy te są daremne, nie 
mają one podstaw, jednakże tu ta j 
lub gdzieindziej te pogłoski wojfen- 
ne^ znajdują jeszcze chętne ucho. 
Jeśli n ie położy się im  kresu raz 
na zawsze, przeszkodzą one uzdro­
w ien iu  świata. Zapoznałem się z 
raportam i pochodzącymi z wszyst­
k ich  zakątków k u li ziemskiej. Ra­
porty  te są ' zgodne w  zasadniczym 
punkcie: Wszystkie ludy, wszystkie 
narody mają dosyć wojny. Poznały 
one je j okrutne cierp ien ia  i wierzą, 
że n ie prowadzi ona do żadnego 
wyjścia. Jest to powszechne uczu­
cie, którego żaden rząd, świadom 
ciążącej na n im  odpowiedzialności 
nie może ignorować.

Słowa te zostały wypowiedziane 
zaledwie dwa la ta  temu. A  dele­
gaci amerykańscy wystrzegają się 
dzisia j złożenia tu ta j oświadczeń, 
potępiających tych, k tórzy podże­
gają do w o jny  i  k tó rzy sieją w 
świecie strach?

Eksport strashii z USA
U nika ją  oni dzisiaj tego, gdyż 

rząd Stanów Zjednoczonych stał się 
w ie lk im  handlarzem strachu, w ie l­
k im  eksporterem strachu — tego 
strachu — k tó ry  un iem ożliw ia  u - 
zdrowienie świata. Rząd Stanów 
Zjednoczonych eksportuje strach po 
to, aby lepie j u tw ierdzić  „d o k try ­
nę  ̂Trum ana11. aby wprowadzić w 
życie .plan M arshalla", j aby u- 
k ryć  przed oczyma całego świata 
cele swojej p o lity k i zagranicznej.

Pan Spaak m ów ił tu ta j w ic ie  o 
strachu Pan Spaak wspomniał o 
tym strachu, k tó ry  p-wi-Un ..doktry-

ko ju  byly  kraje,”  które” ta k "7 ,f i ‘ I «a Trum»nV* a zas"a „plan Mars
A jfz ie c k i są zainteresowane 'v ^zek I halla“ . M ów ił on o tym  strachu, 
Piwonie. nteze.owane w  jego aby odpowiedzialność zań zrzucić

’ »a Związek Rądziecki. Ale diagno­

za postawiona przez pana Spaaka 
jest oczywiście absolutnie fałszy­
wa. Przyczyną tego strachu, jak  o 
tym  w ie chyba pan Spaak, są ma­
chinacje bankierów  z W all Street.

Przechodząc do prac K o m is ji 
Rozbrojeniowej, m in. Modzelewski 
s tw ierdził, że w  kom is ji te j tak sa­
mo ja k  w  K o m is ji Energ ii A tom o­
wej delegacja Stanów Zjednoczo­
nych uczyniła wszystko co mogła, 
aby w tykać bezustannie k i j  między 
szprychy, aby przeszkodzić wszel­
kiem u możliwemu porozum ieniu.

Po omówieniu pro jektu  rezolucji 
radzieckie j m in is te r Modzelewski 
m ó w ił dalej:

P ro jek t ten spotkał się z k ry tyką  
pewnych delegatów.

Przedstawiciel B e lg ii nazwał go 
„propozycją p rym ityw ną ". A le  prze 
cięż uchwalenie te j rezolucji byłoby 
ty lko  zain icjowaniem  rozbrojenia.

(Dokończenie na str. 3 ej)
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Jeszcze przed pół rekiem było tu puste pole. Dziś na tych parcelach 
mokotowskich Warszawska Spółdzielnia Mieszkaniowa buduje wielkie 
osiedle mieszkaniowe na 10 tys. osó b. Jeszcze w tym roku pierwsze 
dwa tysiące warszawiaków znajdzie tutaj piękne, widne i wygodne 
mieszkania spółdzielcze. Za dwa lata opuści wielki teren budowy os­

tatni robotnik SPB. (Fot. API)

Zdecydowana postawa kolejarzy
Strajk rozszerza się na dalsze okręgi

PARYŻ, 9. 10. (PAP). S tra jk  kole­
ja rzy  obejmuje coraz to riowe m ie j­
scowości na terenie całej F rancji. 
Najin tensyw nie jszy charakter akcja 
stra jkow a ma w  okręgu wschod­
nim. W Chalons-sur-Marne, Reims, 
Epernay, Ves-oul, w  M iluzie , Nancy, 
Chaumont, St. D iz ier, . Langres — 
stra jk  jest ca łkow ity. Kom unikacja 
z zagranicą odbywa się na tych 
szlakach drogą okrężną, co powo­
duje znaczne opóźnienia pociągów.

O rient Express ma spóźnienia do- 
chodzące do 3 godzin.

W  d y re k c ji’ Nord akcja -Strajkowa- 
obejmuje Lens i  Calais,. - powodując 
znaczne opóźnienia w . kom unikacji 
z Anglią..

W dyrekc ji południowo -  wschód 
■niej w  Grenoble i  Chambery kole 
jarze zrzeszeni w  CGT proklamo­
w a li s tra jk  nieograniczony. W Sa­
baudii ruch pociągów wstrzymano.

Trzeźwy niemiecki
o granicy na Odrze I Hys!e

BERLIN, 9.10. (PAP). Na zebra­
n iu  kom is ji do spraw  zjednoczenia 
Niemiec, członek p a rt ii chrześci- 
jańsko-demokrat.ycznej Niemiec w 
strefie radzieckiej radca Gohr 
oświadczył, iż jako Niemiec, który 
mieszkał na Pomorzu, stwierdza z 
całą stanowczością, iż granica pol­
sko-niemiecka nad Odrą i Nysą 
jest słuszna. Granica ta została u- 
stalona w  Poczdamie i  wszyscy

Niemcy, a przede w szystkim  ci, 
k tó rzy b ra li udział w  ogólno-nie- 
m ieckim  Kongresie ludowym  m u­
szą zrozumieć konieczność współ­
pracy ze Wschodem. Gohr podkre­
ślił, że coraz więcej zwolenników 
zyskuje pogląd, że dziś jeszcze ści­
ślej niż dotychczas Niemcy powin 
ny współpracować z sąsiadami 
wschodnimi.

W  spraiuie Berlina

O ś w ia d c z e n ie  p re z y d iu m
H l e m i e c M e i  I n d * /  L u d o w a !

BERLIN, 9.10 (PAP). Członkowie 
prezydium Niemieckiej Rady Ludowej, 
Wilhelm Pieck, Otto Nuschke i prof. 
Kastner, opublikowali w związku ze 
sprawą Berlina oświadczenie, w którym 
stwierdzają, że ograniczenia komunika- 
c}'jne między Berlinem a strefami za­
chodnimi miały na celu obronę inte­
resów ludności i życia gospodarczego 
radzieckiej strefy okupacyjnej przed 
skutkami odrębnej reformy walutowej, 
przeprowadzonej w Niemczech Zachód 
nich. Ograniczeń tych nie można na­
zywać „blokadą". Nie ma blokady 
Berlina. Niemiecka Komisja Gospodar 
cza uczyniła  wszystko, aby zaopa­
trzyć ludność całego B erlina  w  żyw 
ność i  opał.

Prezydium Niemieckiej Rady Ludo- 
wei uważa dalej, że Rada Bezpieczeń­
stwa nie jest organem właściwym dla 
rozpatrzenia ko.nflktu berlińskiego. 
Sprawa ta należy do kompetencji Ra­
dy. Ministrów Sgraw Zagfamczpyęlji

Niemiecka Rada Ludowa domaga się, 
aby Rada Ministrów Spraw Zagranicz 
nych podjęła na nowo rozmowy w spra 
wie całokształtu zagadnienia niemiec­
kiego.

Naród niemiecki —-  czytamy w o- 
świadczeniu Niemieckiej Rady Ludowej 
— pragnie pokoju, aby mieć możność 
odbudowania swego państwa i swej go 
spodarki wedle zasad demokratycznych.

U trudniona je s t kom unikacja ze 
Szwajcarią. - . . .
! W okręgu zachodnim S tra jk o b e j' 
muje Nantes j  Cerbourg. W' Pary­
żu większość personelu dworca 
wschodniego w  w yn iku  referen­
dum postanowiła rozpocząć Strajk. 
W parowozowniach P antin  i  La 
V ile tte  s tra jku je  90 maszynistów, 
a s tra jk  ca łkow ity  obją ł stację Pa 
jon  oraz warsztaty kolejowe Bo- 
bigny i  Noisy-le-Sec. Na dw or­
cach Batignolles i St. Lazaire ko­
lejarze postanow ili wypowiedzieć 
się drogą referendum.

Delegacja kolejarzy, zrzeszonych 
w  CGT, zostanie przyjęta w  ponie­
działek przez m in is tra  pracy w  ce­
lu  — jak  m ów i kom unika t urzędo 
w y — „przedyskutowania zagadnie 
n ia  zarobków i  żądań pracow ni­
czych pozostających w  zawieszeniu 
od k ilk u  miesięcy".

W Paryżu i na p row inc ji trw a  
nadal s tra jk  szoferów taksówek. 
W licznych fabrykach w łókienn i­
czych w  departamencie Aube straj 
ku je  ponad 80 proc. robotn ików , a 
w  głównym ośrodku Troyes s tra jk  
jest zupełny. 24-godzinny s tra jk  o- 
strzegawczy personelu m arynark i 
handlowej ob ją ł niem al wszystkie 
porty  francuskie. W  portach A fry k i 
północnej s tra jk  robotn ików  por­
towych trw a  10-ty dzień. W Oranie 
S trajkuje personel wodociągów. W 
Asnieres pod Paryżem rozpoczął 
się s tra jk  w  zakładach przemysłu 
farmaceutycznego.

-Kowe karty pocztowe-|
Min Poczt j Telegrafów wpro­

wadziło do obiegu i sprzedaży 
karty pocztowe z podobizną Fr. 
Engelsa i Karola Marksa. Cena 
karty, łącznie ze znaczkiem pocz­
towym wynosi 8 zł.

Po tragicznej śmierci górnika polskiego
PARYŻ, 9.10 (PAP). W  związku 

z tragiczną śmiercią górnika polskiego 
Jana Bartla, który został zabity przez 
policjanta francuskiego, Federacja Żwiąz 
ku Zawodowego Górników Francji opu 
blikowała komunikat, w którym pięt- 
,mtje, to n«vc mardęrstwo i wzywa gór

ników do zwarcia szeregów w obronie 
strajku do pełnego zwycięstwa.

Na znak protestu przeciwko postępo­
waniu policji trwa w całym Zagłębiu 
Logwy 24 godzinny powszechny strajk 
protestacyjny. Do strajku przyłączyli 
się również . kupcy.
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Prosta odpowiedź na proste pytanie
(eb) Problemy polityki międzyna­

rodowej należą z natury rzeczy do 
rzędu zagadnień skomplikowanych. 
Dla gruntownego zorientowania się 
w tych zagadnieniach bezwzględnie 
potrzebne jest przygotowanie teore 
tyczne i ciągła obserwacja polityki 
światowej. Twierdzenie to jest wia 
serwie truizmem, tak jak truizmem 
byleby stwierdzenie że dla wyroko 
wania w sprawach fizyki j astro­
nomii trzeba znać się na tych dy­
scyplinach naukowych i ciągle śle­
dzić ich rozwój. Jest jednak poważ 
na różnica między językiem tzw. 
nauk ścisłych a językiem politycz­
nym.

Nie każde zagadnienie fizyczne 
da się opowiedzieć w  prostych sło­
wach laikowi. Natomiast każde za­
gadnienie polityczne można przed­
stawić w  sposób zrozumiały i do­
stępny dla normalnie umysłowo roz 
winiętego człowieka. Jeżeli zaś 
ktoś twierdzi, że dane zagadnienie 
jest skomplikowane i nie da się wy 
razić po ludzku, to jest to dowód, 
że albo sam mętnie rozumie je albo 
bci się jasnego przedstawienia spra 
wy. Problemy energii atomowej i 
problemy rozbrojenia należą bez- 
wątpienia do rzędu zagadnień skom 
piikowanych z punktu widzenia 
t e c h n i  c z we go. Przy praktycz 
nym rozwiązywaniu tych proble­
mów niezbędna jest współpraca wie 
lu specjalistów i naukowców a m i­
mo to są to zagadnienia proste, za­
gadnienia, które można streścić w 
kilku słowach zrozumiałych dla 
przeciętnego człowieka, |

Zapewne, wielu czytelników prasy 
nie czyta in extenso mów wygłasza 
nyeh na Generalnym Zgromadzeniu 
Narodów Zjednoczonych. Każdy jed 
nak czytelnik potrafi odpowiedzieć 
na bardzo proste ale istotne pyta­
nie: jakie jest stanowisko Związku 
Radzieckiego w  sprawie bomby a- 
tomowej i rozbrojenia a jakie jest 
stanowisko USA.

Odpowiedź będzie tak presta, jak 
proste jest pytanie: ZSRR domaga 
się zniszczenia bomby atomowej, 
zakaził je j użycia i ograniczenia 
zbrojeń. Stany Zjednoczone prze­
ciwstawiają się temu. Jest to praw 
da prosta, ale zrozumiała día każ­
dego myślącego praktycznymi, rze­
czowymi, najbardziej nawet prymi 
tywnymi kategoriami. Tym się tłu­
maczy zakłopotanie satelitów Sta­
nów Zjednoczonych, którzy zdają 
sobie z tego sprawę, że prawdy tej 
nie można ukryć przed ludźmi, któ 
rzy jeszcze nie zapomnieli okrop­
ności ostatniej wojny. Cóż bowiem 
może odpowiedzieć Spaak na takie

proste ale jakże ludzkie pytanie po 
sławione przez Wyszyńskiego: „Je­
żeli obawiacie się radzieckiej potę­
gi wojskowej, dlaczego nie popie­
racie naszej propozycji w sprawie 
zredukowania tej potęgi wojsko­
wej?“

ZSRR jest mocarstwem pokoju — 
nie trudno to  wykazać i nie trudno 
to zrozumieć. Bo bez względu na 
wszystkie oszczerstwa rzucane na 
Związek Radziecki — jednego wro 
gowie jego nie mogą powiedzieć: 
że istnieje w ZSRR jakaś grupa 
zainteresowana z jakichkolwiek 
względów w zbrojeniach czy w no 
wej wojnie. Fabryki zbrojeniowe 
w Związku Radzieckim, podobnie 
jak cały przemysł, nie znajdują się 
w rękach prywatnych, ale są włas 
nością państwa. W krajach kapita­
listycznych, zwłaszcza w  Stanach 
Zjednoczonych, rozbudowa przemy­
słu zbrojeniowego przynosi ogrom­
ne zyski jego właścicielom. W 
ZSRR rozszerzenie przemyciu zbro­
jeniowego, rozbudowa obronności 
kraju jest złem koniecznym, ale z 
gospodarczego punktu widzenia pań 
stwo radzieckie zainteresowane 
jest w przerzuceniu inwestycji na 
gałęzie przemysłu pokojowego. To 
jest prawda oczywista i zrozumia­
ła. Nic dziwnego, że prawda ta 
wprawia w ogromne zakłopotanie 
militaryatów na zachodzie.

W  przedwyborczej psychozie

Truman kapituluje przed Marshallem
W A S Z Y N G TO N  9.10 (A P I). Roensowa Tnmiama z M arshallem  

w  B ia łym  Domu trw ała  około godainy. Następnie M arshall wraz  
z wiceministrem Lovettem, k tóry  brał również udział w  iWzanowie, 
udał sćę do Departam entu Stanu, oitesawLejac złożania oświadczenia 
dla prasy-

NOW Y JORK, 9.10 (PAP). Komen­
tarze radiowe i artykuły w dziennikach 
amerykańskich potwierdzają wiadomość, 
że prezydent Truman zamierzał wy­
słać do Moskwy sędziego Vinsona dla 
omówienia spornych zagadnień. Tru- 
man nie zakomunikował o tym Mar­
shallowi i nie zasięgnął rady przed­
stawicieli Departamentu Stanu.

Plan Truman a tłumaczy te chęcią 
peprawiśnia, swój psryeji' na arenie i r f
borczej.

W  międzyczasie sekreterc stess Mar 
skali zestal poinformowany przez swych 
współpracowników w Waszyngtonie o 
zamiarze prezydenta. Opuścił więc po­
śpiesznie Paryż, zaalarmowany tą wia- 

j domością i zażądał natychmiastowego 
zaniechania planu.

To było przedmiotom konferencji w 
Białym Domu, po której doniesiono, że 
Truman uległ presji Marshalla i kół
wojskowych.

W  kolach politycznych podkreśla się, 
że Marshall zmobilizował również wie 
lu polityków waszyngtońskich, którzy 
grozili Tromanswi odmową poparcia

Rozwiązanie gwardii Ab G/mlle’a
ped nacialdeai opluli i w ©Iseswl® spisko

stowski. Spisek był zorganizowany 
systemem „trójek hiszpańskich“, a

PARYŻ, 9.10. (SAP). W Paryżu 
ogłoszono o fic ja ln ie  w  piątek, że 
została rozwiązana form acja przy­
dzielona do osobistej ochrany ge­
nerała de GauUe. M in is te r w ojny, 
Ramadier, osobiście podpisał na­
kaz ro Związujący.

Osrtatłcsnym «swswią«'
nia gwardii d® Gauile‘a feyły krwa­
we w ypadki wrześniowa w  Greno­
ble. W dn iu  18 września gwardia 
de Gaulle‘a napadła w  Grenoble 
na b iu ro  p a rt ii komunistycznej, 
pobiła  sekretarza p a rt ii kom uni­
stycznej i  do tego stopnia sprowo­
kowała masy pracujące, że doszło 
do ciężkich utarczek, w  czasie któ  
rych 13 osób zostało rannych.

Jak stw ierdza dziennik „F ranc- 
T ire u r“ , że rząd francuski ma w 
rękach dowody świadczące, że w  
a rm ii is tn ie je  spisek de gaullistow  
ski zakrojony na szeroką skalę. 
Spiskowcy zam ierzali u tw orzyć w  
A fryce  Północnej rząd de gau lli-

wśród in ic ja to rów  Spisku rtsa być 
w ie lu  generałów francuSkłfeii.

podczas wyborów, jeżeli nie wyrzeknie 
się swego zamiaru.

LONDYN, 9.10 (PAP). W  Londy­
nie komentuje się z ogromnym zainte­
resowaniem wiadomości o ujawnieniu 
rozbieżności między Marshallem a Tru 
snanem. W  kolach zbliżonych do 
Fofeign Office wyraża się zdziwienie, 

yiraoaa do Moskwy dla
«róvKanix mterłsnjących rów

nież Wielką Brytanię miało nastąp>c 
bez uprzedniej konsultacji z przedst3" 
wicielami rządu brytyjskiego. Podobne 
wiadomości nadchodzą również z Pa­
ryża.

NOW Y JORK, 9.10 (PAP). Ze źró­
deł dobrze poinformowanych domosz-h 
że zamiar wysłania sędziego Vinson» 
do Moskwy powstał na skutek nalega^1 
wielu wybitnych działaczy politycznych 
z partii demokratycznej, którzy ni* 
kryją swego niezadowolenia z polityk1! 
Marshalla. Świadczy to — według je­
dnomyślnej opinii obserwatorów — 2* 
w kotach kierowniczych USA panuj? 
poważne rozbieżności, jeżeli chodzi * 
metody polityki Stanów Zjednoczonych

Co odpowiedzą Truman i Dewey
mm p y ta n ia  W a l la c e 9a

Awanturnicze wystąpienie C [¡urchilla
ms kongfesfe koiBseuwnt^elów

LONDYN, 9.10 (PAP). Na kongre 
sie konserwatystów wygłosił Winston 
Churchill przemówienie, w którym usi 
lowal przerzucić na Związek Radziec­
ki odpowiedzialność za wszelkie trud­
ności międzynarodowe. Atakując bru­
talnie politykę Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej, Chur­
chill wzywał Stany Zjednoczone do 
kontynuowania swej polityki dotych­
czasowej i do unikania dróg, które by 
umożliwiły porozumienie na arenie mię­
dzynarodowej. Mówca w szczególności 
apelował do rządu amerykańskiego, aby 
nie zgodził się na zniszczenie zapasu 
bomb atomowych i odrzuci! projekt 
radziecki w sprawie kontroli energii ato 
mowej.

Omawiając sytuację w Europie, Chur 
chill apelował do. Francuzów, aby u- 
znali wyjątkową rolę, jaką Niemcy po­
winni odegrać w Europie. Mówca kry­
tykował władze okupacyjne za procesy 
przeciwko niemieckim przestępcom wo 
jennym. „Należy położyć kres •— wola 
Churchill — nie kończącym się proce­
som nazistów“ . Mówca wziął również 
w obronę „sędziwych generałów i mar 
szalków niemieckich“ , podkreślając, że 
nie ma żadnych podstaw do postawie­
nia ich w stan oskarżenia.

W  dalszym ciągu swego przemówie­
nia Churchill wyrazi! się z pełsą apro 
batą o polityce zagranicznej Bevina, 
zaznaczając, że konserwatyści popiera­
ją brytyjskiego ministra spraw zagra­
nicznych.«... i..—.— ■

© «fejNBlrtf i »  3«m !h i
PARYŻ, 9.1«. (PAP). Krążą fei 

znowu uporesy-w© pogłoski o rycia 
łym  odwołaniu dowódcy francu­
skiej s tre fy  okupacyjnej w  N iem ­
czech gen. Koeniga. Pretekstem do 
odwołania ma być zamierzona reor 
gatiizacja wojskowej i cyw ilne j ad 
m in is tra c ji s tre fy francuskie j w  
zw iązku z zapowiedzią przez gen. 
C lay‘a fuzją gospodarczą z B izo- 
nią.

Wzrost prodiikcii
artykułów spiywszfcfo

w Związku Etodziuckin
MOSKWA, 9.10 (PAP). Podano da 

wiadomości, że w roku bieżącymi wy­
produkowano w Związku Radzieckim 
2 razy więcej cukru, aniżeli w tym sa­
mym okresie roku ubiegłego. Produkcja 
pieczywa wzrosła o 7 proc., mydlą o 
6 proc., tłuszczów roślinnych o 50 
proc., przetworów mięsnych i rybnych 
o 40 proc. — w porównaniu z tymże 
okresem roku ubiegłego.

WASZYNGTON, 0.10. (API). H«n 
ry W«H«cc «wrócił i ię  w  dniu dzi- 
«iejazym do prezydenta Truman® i 
gubernatora Thoma3& Dewey‘a o 
złożenie konkretnej wypowiedzi 
na temat, zagadnień polityki zagra 
nicanej, a mianowicie w sprawie 
problsmu Niemiec, Hiszpanii i 
państwa Izraela.

Wallaco zażądał rśwssież wyeefa 
»ia dyabuiji aad sprawą Berlina 
z ONZ i  p n w ftłn  do bezpośrednich 
»skowań se Związkiem Radziec­
kim  na płaszczyźnie Całokształtu 
zagadnienia niemieckiego. Postula­
ty Wallace1« zostały wyrażone w  
dwóch, analogicznych telegramach, 
skierowanych do obu kandydatów 
na prezydenta USA.

T o m a n o w i Wałdace oświadczył, 
t»  k ra j ocsekruja od niego wypowie 
fet* me. Swoat -wyżej w ym ienionych 
8SQnd&t«ń jw» «»teypjiu feoafśraacji 
» kusł. ŁfeggfaąłJ«»». •awfcądawi na- 
taaa|&a*, T O M  'M iHMicnniał. że 
mńi<m ja rt msre.JiO<wi sprawozdani» 
ze swej ostatniej kon fe renc ji z Fo- 
Gterem Dullesem. Zarówno M ar­
shall jak  i Dulles pow róc ili do Sta 
nów ¿jednoczonych ze Zgromadze­
n ia  OŃZ w  Paryżu, aby złożyć ra ­
port z przebiegu wydarzeń swym 

...

bezpośrednim szefom, a w ięc Trt» 
manowi j Dewey‘ow i.

— Czy pan i pana partia popie.r* 
prcpcsycję zmiany decyzji ONZ ^  
sprawie wycofania ambasadorów * 
Madrytu i w sprawie przyjęci* 
Hiszpanii frankistowskiej do ONZ*

— Czy pan i pana partia gotoW 
są wycofać sprawy Berlina z obrać 
ONZ, na których nie może zostać 
rozstrzygnięta i czy zamierza pa® 
powrócić do rokowań z Rosją loc* 
nie tylko na temat Berlina, a v,-s<5 
stkicfe zagadnień, dotyczących Nie' 
mieć.

Następne pytania dotyczyły po* 
życaki dla państwa Izrael oraz po' 
traktow an ia  propozycji Bernadot' 
te'a w  Palestynie. Zastała poruszeń 
na również kw estia L u d w ika  Me' 
tza i innych hitlerowców .

Wallace oświadczył, że St. Zjed' 
ncczono n ic  dotrzym ały uroczy' 
stych zobowiązań, k tó re  prezyden* 
USA złożył na konferencji w  Poę* 
damie oraz że po lityka  emerykań' 
ska przygotowuje nowe straszniej' 
sze Monachium przez odbudowani« 
reakcji i m ilitu ryzm u w  NiCto' 
czech i  przez c-dmowę prowadzeni* 
dalszych rokowań z Rcsją.

? 9 Polityka miłosierdzia“ USÄ
w  ©Siwmi® zb ra d s a la n y  ffllemSesk?©!!

NOWY JORK, 9.10. (PAP). Rów­
nocześnie ze staraniam i o re h a b ili­
tację zbrodniczego reżimu  ̂gen. 
Frasico podejm ują amerykańskie k®
1* rządowe akcją w  obronie niemiec 
k ich przestępców wojennych.

M in is te r w o jny Royall oświad­
czył o fic ja ln ie , że kom isja kcn tro lu  
jąc* działalność organów sądowych 
w  Niemczech Zachodnich postano­
w iła  wstrzymać wykonanie w yroku 
śm ierci na niem ieckich przestęp­
cach wojennych. Kom isja ta zale-

-----a—---- •— «KSBt»

ciła  amerykańskim władzom okt1' 
pacyjnym  upraw ian ia  „p o lity k i to1 
łosierdzia“ wobec przestępców vt° 
jenny ch.

Dziennikarz amerykański Shilo* 
ppdaje, że wyższy o fice r SS Wend4; 
k tó ry  odpowiedzialny jest za śmień- 
600 tys. ludzi został w  swoim  c®3) 
sie skazany ma karę śmierć1: 
Ostatnio gen. Clay w  drodze łasK 
zam ienił mu karę śmierci na 5 1* 
w ięzienia.

D o czego słsiży Zsieltodow i
99 m ost pOwi^tE’Z liy  4Í

BERLIN, 9.10. (PAP). W amery­
kańskim  sektorze B erlina  odbyło 
się ta jne zebranie przedstaw icie li 
przemysłu B erlina zachodniego i 
N iemiec zachodnich. Zebraniu prze 
wodniczył generalny dy rek to r za­
kładów Siemensa, znany h itle ro ­
w iec W itzleben. Omówiono sprawy 
związane z ewakuacją urządzeń fa

brycznych z B erlina, przy czym w y 
szło na jaw, iż drogą „m ostu po­
wietrznego“  wywieziono już na Za 
chód urządzenia wartości 50 m ilio  
nów marek zachodnich. Postano­
w iono kontynuować akcję ewakua­
cyjną, trzym ając je j szczegóły 
przed ludnością w  tajem nicy.

ZtgłtMl
W r.'MLca.ttJfe saBtóHBtiÉhldÉÚÉÍiMI* pVRMHWIgMMV

BATAWiA, 9.10 (API). DowdiiBtwo 
armii holenderskiej poislo do wiado­
mości, że złoża naftowe w Tjepu, « 
które toczyła się przez szereg dni za­
cięta walka między wojskami republi* 
kańskimi a rewólucjcmistatni, znajduje 
się obecnie w rękach powstańców.

W  okolicach miasta i w publiiu ra­
finerii naftowych toczą się jeszcze wal 
ki. Oddziały armii powstańczej atakują 
obecnie miasto Bodjonegro, położone w 
odległości 50 km na północ od Tjepu.

P r f l r iu f r r . ja  w z r a s ta  i . . .  r t r o ż p z n a !

Iryt}«SM syfiMp gospoáareia USA
osiągnęły nienol0,

- mMOWY KM K, 9.1« (PAP). „New 
Yc*4 T%»»“  dwsiwiw*e się, że za k il­
ka fe i m d  anaritkantki q§bsi spra- 
wwadiew« o sjrtuKi* g«p«<larczej Sta­
nów Zj*i»ocawiych. Ze sprawozdania 
tege wynika — ćkuwadoje się „New 
Yoric Tlaes" —  że koszty ufżzymafiia 
O S O i O I O « l O S O a O 0 O B O » O 8 O i 8 O 8 O I I O ® O B O l

oraz zyski trustów 
waaią dotąd w dziejach USA wysoko^ 
Sprawozdanie stwierdza, że jakkolwju 
produkcja przemysłowa USA równi** 
nieco wzrosła, to wzrost ten jest n1' 
nimalny w porównaniu ze wzrost*^ 
kosztów utrzymania i zysków monopol

W  kilku wierszach
— N a M ie js c «  Rîcwitg’oa i-s rye 'go  m ia n o -  i 

w a n y  z o s ta ł sz» ie m  s z ta b u  g o n e ra ln e è o  ! 
W . B r y ta n i i  g©n. W i l l ia m  Ś lin .

— Ambasador Węffisr w Moskwie Mol-

Z w y c i ę s k i e  w a l k i  w o j s k  M a r k o s i
sta wæzfiildrâ

P s o c s a  3 8  W -n im to & w  w  s is a l ! ®  '
IM L IN , 9.19 (PAP). W  

rozpocznie się w rmifcliżizysk dniach 
proces przeciwko 38 Niemcom, oskar­
żonym o zbrodnie przeciw ludzkości. 
Oskarżeni byli podczas wojny czynni 
w  Kamiennej i Częstochowie,) ako kie

rs^Bisy saklaJśw przwstyslu skjwije- 
niowego. Znęcali się oni nad ludnością 
polską w okresie okupacji, brali udział 
w łapankach i organizowali obozy kon 
centracyjne dla swych robotników.

RZYM, 9.10 (PAP). Rozgłośnia E!!e- 
fteri Eliasa nadała komunikat o tlai- 

| szych operacjach armii d««okratycse#j 
w Teasalii, Mseedoaii wsokodaiej i za- 
ekft&iej i w Teaeji.

W  Tłssalii oddziały kawalwii 
Marko&a przedostały się na ri\*/ni«ę 
w pobilżu Trikalla i zadały dotkliwe 
straty oddziałom rządu ateńskiego.

W  Macedonii zachodniej toczą się 
walki w okolicy Kai-kmakczalana na

równinie Ardci. W  eiiyju oatatnieh 7
dni nieprzyjaciel stracił na tym odcin­
ku 260 żołnierzy, 19 ciężarówek i .4  
czĄjgi.

w  Maeedenii wasisedaisj i w Trasji 
aw ia dwskrateczHa zaatakowała po­
zycje przeciwnika na pókioc od Pipa- 
desu kolo Dramy. W  operacjach tych | _  Sąd żvdowsk- *  j erMOiimi,  sK^'
które trwały 4 dni, nieprzyjaciel stracił 1 
300 zabitych i rannych.

na r p rz y ję ty  zosta ł 8 bm . przez m it
M o lo tow a przed w ręczen iem  lis tó w  uvA . 
rzy te ln ia ją cych . P rzew odniczącem u F> 
zyd tum  R ady N a jw y ie j ZSRR.

— P rzyd z ia ł p rądu  e lektrycznego 
p rzem ys łu  Ira n cu s lticg o  w  ciągu paźd**. 
nilca zm n ie jszy  o 1/?, zaś dla In n y1, 
konsum en tów  — o 1/5.

— w ie lk i  b ro w a r w  P i lanie , znisze*9; 
n y  w  czasie w o jn y  zosta ł odbudow any, 
rozpoczął w  d n iu  3 bm . p ro d u kc ję  s iu  
nago p iw a  poczdam skiego.

*  ,.
— 250 !a t k a ry  51 osebom da row a ł PR|

i zydent R e p u b lik i C zechosłow ackie j «e 
I W'*id i s  z b re jin is  i  erz«tęg>siw a, Pj,
; p * to iw ie  p rze c iw ko  państw u  i  n a ro d r/j! 
i N aJW ytiza darow ana kara w yn o s i U  'A, 
, i. za zb rodn ie  i  przestępstw a przec iw  f  
, s tw u i  na rodow i.

• o«(.u Ł,yuuwstu w je rt iz im m i?  * it f i
na 7 la t  w ię z ie n ia  o b y w a te la  b ry ty js U ’,- 

; go  S y lw e s tra  za p rz e s y ła n ie  d rog ą  L*
, d io w ą  in fo r m a c j i ,  k tó re  m o g ły  b y ć  * *
* k n rz v K ta n R  nrosiz w ro g ó w  Iz ra e la .
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M a nas fe s t jasna
Rozumiemy wszyscy, że w  k ie ru n - ' n  
n ia rea lizacji rozbroję- CilSC8 glOkojU, 2 ktO WOjfSY

c o w a d ^ a ż n e ^ je if to 2^  h ^ 1® p ra~
SzyIi w  tym  k ierunku. ^  ™ ‘

o stanowisku W. Br^fanii
Rezolucja radziecka nie znalazła

NeTla " o "  n 1 " ,  ° czsch p- a Mac
cie l w T e ivPra^ dal  Że P^edstaw i- 
że choć n i163- ®ry ta m i Powiedział.

Powiedział on, żesię na arytmetyce.

przedstawia sobą l/ą  " J i l  -W-ie ’ . . 
a rm ii radzieckie! P „ ^ ' ,en * s ił 
że w ie  m n i e Ł e T  ueeb2iatł  nam’
w . zbrojeniach ^ A J 1? by to było

CO

W ie lk ie j B r y t a i i ^ S f ^ a  
że nie może sobie w yo-państw, ale ż ^n iT m o ^ ‘ luo - mnych

do3 s il Źbrnin° i r y.n i° Sł0W. st°sunku 
kich  ‘ Jnych i  zbrojeń radziec-

ob liczenh f^ t Się w dawął obecnie w  
ważnv i Pt:+tef 0+ .rodzaiu ’ ponieważ 
rakter ™ htu i a] P°Rtyczny cha- 
k tć J f rozbrojenia. A rgum enty
m aw iane81'11?1 tUtaj Mac Neli, od! 
n ie z n a jo m y m ^ ™ - df Ẑ ł  W nocy

d y s k u ^ r  ” as od przedm iotu naszej 
rzeczy n 1 • dcwodz;i ty lko  jednej 
nie chpo m ian?w ic ie . że Mac N eil 
Proiek'-n powaznego rozpatrywania 

B rezo'ucń  Wyszyńskiego.
Aspekt p s p a f e e z y

stw aC~  J ednak — proszę Pań 
nież na oI f 0Clc WaSZi* uwagę rów
jek tu  rezolucb ne z, Znacz€,nie Pro '  
dzinie sosnndl ad?’eckiei w  dzie- 
tu  — Q Całemu świa
pierwszym rz e d ^ t ~urop ie ' zaś w 
n ie j brak stah i Europle Zachód

- y ]równkieżaL  w iX a hwłoskich -i „ !  7  ,, Ka ilosc fab ryk
m o ° e t i L n - l eć yHk°  Wl0Skich nie

" NTeŚwchodzUack0 = n di - w c Z :  
zbroi3® 6’ • ŻeąCz« duS e ’ o taj l

P o s C iło Pb T 1UdoWie5spozy® hCarStW
wszystkich olbrzym ie S  nas

dowy kraió-w! P yspieszenie odbu 
wojnę r ln a c z n a  c  CZOTly<'h przez
gospodarek  k r a i ó T m l 6 SytuaC'U
w 6™ własnego p rz e m y s ł/m e t llS '

Powracając do sprawy k lim atu 
psychologicznego — do psychozy 
wojennej, mówca zadaje pytanie, 
czy w iem y wszyscy, ja k  zgubną 
atmosferę w ytw arza się za ocea­
nem. Ta psychoza wojenna ogarnia 
powoli wyspy bryty jsk ie . Nawet 
na kontynencie europejskim  zacho 
dzą coraz częściej w ypadki zarażę 
nia tą  chorobą.

I  w  ten sposób tw orzy się błędne 
koło. M ów i się o w ojn ie , rozpętuje 
się wyścig zbrojeń, k tó ry  z kolei 
w yw ołu je  noWą fa lę h is te rii, a ta 
znowu podnieca do wyścigu zbro­
jeń. To błędne koło posiada wszak 
że swój punk t początkowy, k tó ry  
jest również i punktem  końcowym: 
W all Street.

Uchwalając p ro jek t rezo lucji ra ­
dzieckiej i wprowadzając tę rezolu 
cję w  życie, nie znaleźliśmy się na 
zwrotnym  punkcie ku  zmianie k l i ­
matu psychologicznego, ku uzdro­
w ieniu?

Dla nas, członków delegacji poi 
skiej jest. jasne, że głosowań1'e nad 
tą rezolucją "wyjawi światu, kto 
chce pokoju a k to  go nie chce.

Przeciw cynicznym argumentem
Na nic się n ie zda twierdzenie, 

że w ie lk ie  księstwo Luksemburg 
nie ma zamiarów wojennych. Nic 
oto idzie. Idzie o to, aby przeszko­
dzić temu, aby Luksemburg, Be l­
gia czy in n y  mały lub  średni k ra j 
n ie stał się narzędziem agresji w  
rękach w ie lk ich  im peria listów . Na

Ü1 n  n

n ic  nie zda się również powoływa 
nie się na to; ja k  to czyniono na 
tym  Zgromadzeniu, że wszystko to 
odbywa się publicznie, że prasa 
jest wolna i, że może o tym  pisać. 
Podkreśla to ty lko  cynizm tej sytua 
c ji. Ty lko współw inow ajcy mogą 
uciekać się do tego rodzaju uspra­
w ied liw ien ia . Setki m ilionów  ludzi, 
k tó rzy um ieją odróżniać praw dzi­
wych przyjacół pokoju od jego pra­
wdziw ych wrogów, odrzucą tego ro 
dzaju uspraw iedliw ienia.

Końcowe słowa m in. Modzelew­
skiego brzm iały:

Europa jest zniszczona, trzeba 
ją odbudować. Europa chce żyć 
v/ pokoju. Ludy Europy, Azji, 
Afryki, Ameryki i Australii pra­
gną pokoju i nienawidzą tej woj 
ny, o której się mówi, że jest 
nieunikniona. Nie możemy po­
zwolić na to, aby wysiłki nasze, 
zmierzające do stworzenia nor­
malnego życia były zwalczane 
przez propagandę wojenną. I  wła 
śnie dlatego, że wierzymy w Or­
ganizację Narodów Zjednoczo­
nych, w  żywotność naszej Orga­
nizacji, zwracam się z apelem do 
Was wszystkich, a zwłaszcza do 
tych spośród Was, którzy repre­
zentują kraje mogące stracić 
wszystko, ale nie mogące zyskać 
nic przez związanie swego losu 
z imperializmem. Dzisiaj jeszcze 
wystarczy, powtarzam — dzisiaj 
— zgodnego głosowania nad pro 
ponowaną rezolucją, aby osią­
gnąć nasz cel".

7 stoiuych cmentarzy
i i l n  p o l e g ł y c h  z o ' n i e r z y
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Dnia 9 bm. obradował Komitet Oby 
watelski, powołany dla uporządkowania 
grobów żołnierzy radzieckich na tere­
nie Warszawy i woj. warszawskiego.

Na konferencji postanowiono rozpo­
cząć w najbliższym czasie ekshumację 
ok. 27.500 zwłok żołnierzy radzieckich 
i przenieść ciała poległych na teren 
7-miu nowozałożonych cmentarzy.

Dla żołnierzy radzieckich, poległych

w stolicy i na terenach, przyległych cło 
Warszawy, założony zostanie duży 
cmentarz, obliczony ,na 9— 11 tys. 
zwłok, na Bielanach między szosą mło 
emską a Wisłą przed t. zw. cmenta­
rzem włoskim. Inne cmentarze powsta­
ną: w Garwolinie, Pułtusku, Makowie, 
Węgrowie, Płońsku, Płocku i Ostro­
łęce.

Odczyt Dtoi. Tfelíflkowü

wego.

Przykład Polski
Pozwólcie Państwo, że przytoczę 

tu ta j przykład Polski. Ę
Zredukowaliśmy nasze wydat- 

ki zbrojeniowe o 2/3 w  stosunku 
o budżetu przedwojennego nie 

czekając w tej sprawie na żad-
czYn31*^6” 1,3-' Jest t0 iedna z przy 
szvut dzlękl. któ«-ym kroczymy 

o naprzód w odbudowie kra
py mil*10- prózni> i ak:V pewne gru 
rariim ■ wytworzyć wokół nas, 

jak 0 niewątpli 
szych *Vam wiadcm°- o na- 
Przyc7v n Stępack milczenie. Inną 
nieć jest’ tn kf.órci warto wspom 
uwninil 1 ’ ze nasza młodzież 
letniej ob°wiązku długo-
udział « T Wo ŝk°wej  bierze 

odbudowie kraju.

Dalsze przemówienia na komisji politycznej
Z g r o m a d z e n i a  O N Z

PARYŻ, 9.10 (PAP). Po przemówie­
niu ministra Modzelewskiego zabrał 
głos w debacie nad propozycjami ra­
dzieckimi w sprawie rozbrojenia i za­
kazu broni atomowej, delegat Białoru­
si, Kisielew, oświadczając, że .popiera 
całkowicie radzieckie propozycje roz­
brojeniowe, które odzwierciadlają głębo 
kie pragnienie pokoju, ożywiające 
wszystkie narody.

Następnie po przemówieniu delegata 
holenderskiego, Stikkera, zabrał głos w 
imieniu W. Brytanii Hartey Chawcross.

owołując się na złozoną w swoim cza 
sie lytyjską propozycję rozbrojeniowa, 
mówca wywodził, że należy rozpocząć 
od zbierania informacji na temat sta­
nu z rojeń w poszczególnych krajach, 

o się-tyczy propozycji radzieckiej, to 
e egacja brytyjska nie zajmie ostatecz 

nego stanowiska przed zapoznaniem się 
z raportem podkomisji, której powierzo- 
no przestudiowanie sprawy kontroli e- 
nergn atomowej.

kolei charakterystyczne oświad- 
C,zea'^ z>°żył delegat syryjski Fanis Bey 
e loury. Czyniąc aluzję do negatyw- 
nyc oświadczeń anglosaskich, podkre- 
s i on, że przejście do porządku dzień 
nego nad projektem rezolucji radziec­
kie, _ wywołałoby zbyt wielkie rozczaro­
wanie dla całego świata -i zaproponował 
rezolucję, wzywającą Radę Bezpieczeń­

stwa do kontynuowania badań .proble­
mu redukcji i uregulowania zbrojeń w 
celu osiągnięcia konkretnych wyników.

Na tym obrady Komisji Politycznej 
odroczono do poniedziałku.

W  dniu 9 bm. w sali kolumnowej 
Prezydium Rady Ministrów odbył się. 
odczyt prof. P. N. Tretiakowa, człon­
ka Akademii Nauk ZSRR na temat: 
„Podstawowe zagadnienia historii Ro­
sji i Związku Radzieckiego w świetle 
badań historyków radzieckich“ , zorga­
nizowany staraniem Polskiego Instytutu

Spraw Międzynarodowych i Komitetu 
Słowiańskiego w Polsce.

Na odczycie obecni byli: wicemar­
szałek Seimu Barcikowski, członkowie 
rządu z Premierem Cyrankiewiczem na 
czele, ambasador ZSRR Lełrediew oraz 
liczni przedstawiciele życia polityczne­
go, naukowego i kulturalnego stolicy.

Delegatka Polski
® światowe] Konfersacli L gi Kasperałysłek
Przewodnicząca 6-osobowej delegacji 

polskiej na konferencję Międzynarodo­
wej Ligi Kooperatystk w Pradze ob. 
Zofia Dębińska, udzieliła przedstawi­
cielowi PAP informacji o przebiegu kon 
ferencji.

Konferencja zgromadziła przedstawi­
cielki 12-tu krajów. Jednym z punktów 
porządku dziennego była sprawa zmia 
ny statutu zatwierdzonego przed 20-tu 
laty i nie uwzględniającego zmian po­
litycznych i gospodarczych, jakie za­
szły w tym okresie.

Delegatki z ZSRR zgłosiły szereg 
wniosków, dotyczących zmian statutu. 
Nie były jednak one omawiane pod 
pretekstem opóźnionego (o kilka dni) 
ich nadesłania. Przyjęto propozycję ra­
dziecką, popartą przez delegację pol­
ską, czechosłowacką i wioską, zwołania 
konferencji dla sprawy zmiany statutu 
w czerwcu r. 1949, a nie jak propono­
wało prezydium za trzy lata.

Delegacja polska referowała rozwój 
spółdzielczości w Polsce Ludowej oraz 
pracę wychowania i kształcenia spół- 
dzielczyń, podkreślając konieczność

Anglosaskie władze okupafpjne w 
Berlinie pomimo mostu powietrznego 
postanowiły pnepi owadzie wyrąb drze­
wostanu Berlina w 2-ch trzecich

Nie było nas, był las

świadomego udziału kobiet w pracy 
spółdzielni, kontroli społecznej, łącze­
nia pracy z działalnością zw. zawodo­
wych, Zw. Samopomocy Chłopskiej i in 
nych organizacji. W  myśl tego dele­
gacja polska proponowała wstąpienie 
Ligi Kooperatystek do Światowej Demo 
kratycznej Federacji Kobiet. Wniosek 
ten przeszedł jako zalecenie.

Wobec poważnych braków finanso­
wych Ligi oraz szerokiego rozwoju spól 
dzielczości w Europie wschodniej, de­
legacja polska i czechosłowacka wysu­
nęły projekt, by sekretariat L :gi prze­
niósł się z Londynu do Pragi. Projekt 
ten nie został przyjęty. Rezolucja pod­
kreślająca konieczność udziału szero­
kich mas kobiet - spółdzielczyń w wał 
ce o utrwalenie pokoju została przyjęta 
jednomyślnie.

K R O N I K A  P O L I TY C ZN A

H stóp Góry Magnesowej

AMBASADOR M ICHAŁO W SKI 
U PREMIERA

Dnia 9 bm. Prem ier Cyrankie­
wicz p rzy ją ł ambasadora R.P. w  
W ie lk ie j B ry ta n ii — Jerzego M i­
chałowskiego.
NOWY "ATTACHE K U LTU R ALN Y
W AMBASADZIE CZECHOSŁO- 

WACKK1EJ
Przybył do Warszawy i obją ł u - 

rzędowanie nowy attache ku ltu ra l 
ny ambasady czechosłowackiej 
Franciszek Nechwatal.

Nechwatal j'est znanym poetą i 
autorem dwunastu dotychczas w y­
danych zbiorów poezji.

Odjazd prof. Serebriakowa
Prof. Paweł Sierebriakow, słynny pia 

nista radziecki, po pełnym wspaniałych 
sukcesów tournee po Polsce, odleciał 
w dniu 8 bm. do Moskwy. Prof. Paweł 
Sierebriakow dał 11 koncertów w więk 
szych ośrodkach kulturalnych kraju, wy 
stąpił ze specjalnym programem w Kon 
serwatorium Warszawskim oraz dał re­
cital przed mikrofonem Polskiego Ra­
dia.

Przed odjazdem, prof. Sierebriakowa 
przyjął wiceminister Kultury i Sztuki 
Grosicki, który podziękował artyście za 
przyjazd do Polski i ofiarował mu arty­
styczny polski gobelin ludowy.

M  a g n it o g o e  W o re s p a n J e n c ja w ła s n a )
IV I młodszych RSaK .to j edn° z naj 
zasłużonych'™-’ , a ]uz najbardziej 
kiego. yCh miast Związku Radziec

°  młodogp: ,
r  ZałożenimiaS.ta,.świadczy
r - Zasługi za* -5̂ la — 5 lxPca 1930
Społeczeństwo radzi dobrze Pamięta 

1 A rm ia -  ..Ojczyz-
j 943 r. S ta lin  — 0̂ Vłł ^  grudniu 
ofiarne j pracy m i e s z k a , zaP°mni 
togorska przy „ n„ , L nc°w  M agni

świecie. 
Wraz ze 

m

^ c y c h - w « ^ ^ ^ :
Resztą wszyscy u czc tw f0̂ ^ ^

Mieszkańcy. M agrdtogorska 
te rn " S i «  kom b ina
w  całej Eurooie ^  na-lw Nkszym 
doniosła ro i l  i  ode?r s l i  bow iem  
R adzieckie j • zw ycićS tw ie A rm ii 
ta nad h itle ry z m e m '3 ęP° Wych św ia

na- Jekc ogniowo K o T - ep c ji S fa li- 
»k0.K u ź n iP* k w ,  N °m b in a tu  U ra ł-
w rudy żelazne p ó r ^ M ^  ^ ° ga^  
z Wysoko wai.,„ -r  ̂ M agnetyczną

Cara
łasly t nie um iałZ ,g łe o ia  Węglowego.

C2ne bogactwa tej
sW«nąć po fan-

w ieie w ieków  pozostawały one n ie ­
tknięte. Jeszcze w  r. 1914 w  p ią tym  
tom ie o lbrzym iej m onografii p.’ t. 
„Rosja“  górze Magnesowej i je j o- 
kolio;:m poświęcono zaledwie parę 
wierszy. Jako na osobliwość wska­
zywano na fakt, że u je j podnóża,
gdzie zaczyna się bezludny step _
„zbudowany został n iew ie lk i k ir-  
gizki „kosz“ (szałas stale koczują­
cego w  tych okolicach latem K ir g i­
za“ .

Okolice, po których od czasu do 
czasu w łóczył się ów samotny ko­
czownik. dziś całkow icie zm ien iły 
swe oblicze. Na miejsce samotnego 
szałaSu stanęło olbrzym ie miasto 
kopalń i maszyn, miasto o wysokiej 
i wszechstronnej kulturze. A  wszyst­
ko to stało się bajecznie szybko.
. blziś mieszka już tu paręset ty -  

sięcy ludzi. Jest mnóstwo zakładów 
naukowych, m. in. In s ty tu t G ó rn i- 
czo-Metahłrgiczny i dwa Ins ty tu ty  
Pedagogiczne, Technikum  Przemy­
słowe, Technikum B ib lio tekarskie , 
Technikum Sportowe, Szkoła Fe l- 
czersko Położnicza, uczelnie pedago 
gicznę, muzyczne i w iele innych.górv Prz«, ’ '-.'wzne i wiele innych.

** y- izez °Sołem w Magnitogorsku mieszka

z górą dwa tysiące studentów i  o- 
koło 30 tys. uczniów.

Pracuje tu  stały tea tr dramatycz 
ny, W dwóch pałacach ku ltu ry  is t­
n ie ją dziesią tk i rozm aitych kół: 
muzycznych, dramatycznych, m alar 
skich i  innych. M iasto posiada 15 
klubów, k ilka  kin , szereg stadionów 
sportowych. B ib lio tek i m iejskie za­
w ie ra ją  z górą pół m iliona  tomów.

W Magnitogorskim  Kombinacie Me­
talurgicznym  pracują setki inżyn ie­
rów  i  techników, z których w ie lu  
otrzymało wykształcenie w  tym  m ie 
ście. Część byłych wychowanków 
uczelni jest dzisiaj już  asystentami 
i docentami.

W mieście wre gorączkowa praca 
nad podniesieniem produkc ji m ie j 
Scowych zakładów przemysłowych 
już nie dla celów wojny, ale poko­
ju. Niedawno grupa specjalistów o- 
trzym ała nagrodę im. Stalina za au 
tomatyzację walcowni, która  w  
znacznym stopniu podwyższyła pro 
dukcyjność tych maszyn.

M iasto rozw ija  się i rośnie z dnia 
na dzień. Do „s ta re j" części miasta 
leżącej na lewym brzegu rzeki U ral 
przybyła nowa dzielnica — praw o­
brzeżna. Zw iedziliśm y ją. Powsta­
ły  tu dzielnice w ie lopiętrowych 
gmachów, które ze względu na swą 
architekturę, solidność budowy i 
wygodę prezentują się znacznie le ­

p ie j od domów wcześniej zbudowa 
nych. „Nowe“ miasto obliczone jest 
m nie j w ięcej na 100 tys. mieszkań- 
ców.

Przy budowie tej prawobrzeżnej 
dzie ln icy rozw in ięto o lbrzym i ro z ­
mach i pomysłowość. W samej ty l­
ko pierwszej połowie r. 1948 odda­
no do użytku z górą 30 tys. m. kw. 
pow ierzchni mieszkalnej. „Metoda 
taśmowa“  zastosowana tu przez bu 
downiczych miasta pozwala rnaksy 
malnie przyśpieszyć całą akcję. Isto 
ta je j jest następująca: buduje się 
jednocześnie większą ilość wie.opię 
now ych kamienic. Budowa jest po 
dz‘elona na k ilk a  etapów. Każdy 
z nich w ykonuje specjalna brygada. 
Prace lobione są wg ścisłego planu 
na oznaczony te rm in  i  w  logicznej 
kolejności. Brygady robotników  za­
trudnionych przy w ykopywaniu zie 
m i przygotowują za jednym zama­
chem miejsca pod fundamenty 
wszystkich gmachów. Za tą bryga­
dą idzie inna która kładzie funda ­
menty, trzecia buduje ściany itd  
Każda brygada, kończąc prace na 
jednym obiekcie, przechodzi na in ­
ny. Ludzie stale ?ą w  akcji Jeden 
dom oddany jest już do użytku, gdy 
w  drug im  pracują mularze, w  trze 
c im  zakładany jest tynk, a gdzieś 
daleko już odeszła brygada ziemna, 
szykując miejsce pod nowe b.cki.

Masowe budownictwo mieszka­
niowe pozwala w  najszerszej skali 
stosować standaryzację elemen-ów 
i ich wcześniejsze przygotowanie. 
A  to wcale nie oznacza standaryza­
c ji samych domów. Wręcz odwrot­
nie, drogą rozmaitych kom binacji 
elementów budowlanych arch itek­
ci tworzą tu  gmachy bardzo niepo­
dobne jeden do drugiego i  achitek- 
tonicznie doskonałe.

Mieszkańcy Magnitogorska przy­
gotowani są do tej akc ji budowla­
nej, obliczonej co na jm nie j na k i l ­
ka la t i  posiadają już wiasne w y­
tw órn ie  wszystkiego, co w  budow­
n ictw ie  będzie im  potrzebne. Rzecz 
prosta, że cement i cegłę w yrabia 
ją  na miejscu. Posiadają również 
zakłady betoniarskie i  kom binaty 
obróbki drzewa. Szeroko wykorzy­
stywany jest m iejscowy surowiec, 
k tó ry  okolica ta posiada w nadm ia­
rze.

System taśmowy pozwala na naj 
bardziej wydajne wykorzystanie si­
ły  roboczej i maszyn. Wszystko tc 
przyśpiesza tempo budownictwa, 
podnosi jego produkcyjność i po­
większa zarobki.

Magnitogcrsk jest jednym z n a j­
bardziej interesujących miast Zwią 
zku Radzieckiego,

W Czcw f tzclow 
Moskwa, w paźcłzi ,n iku.
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Tm i surowe no rynhach M ftw ii
K S Z T A Ł T O W A N IE  się cen na światowych rynkach towarowych  

pozostaje ostatnio pod w yraźnym  w pływ em  w ydarzeń poli­
tycznych, to też na w ielu  odcinkach obserwuje się tendencję silnie 
zwyżkową, mimo że statystyka i obroty wskazyw ałyby raczej 
na zniżkę,

Dotyczy to szczególnie m eta li ko 
torowych oraz bawełny, których 
ceny przy drobnych ty lko  waha­
niach z tygodnia na tydzień u trzy 
m ują się na nieproporcjonalnie w y 
eokim poziomie. Również obecne ce 
ny zbóż i a rtyku łów  żywnościo­
w ych na rynkach głównych produ­
centów zamorskich są niepomierne 
w  stosunku do wysokich cy fr tego 
rocznych zbiorów. Na rynku  USA 
wciąż krzyżują się prądy in fla cy j 
ne i  anty in flacy jne , przy czym ko­
ła  giełdowe j przem ysłowe. odnoszą 
się z rezerwą do ogłoszonego ostat 
n io przez gubernatora Dewey‘a 
programu ochrony cen ziem iopło­
dów. k tó ry  ma być zrealizowany 
po ewentualnym  zwycięstwie w y ­
borczym p a r t ii republikańskie j.

ZBOŻE
Sytuacja ogólno-światowa dla 

zbóż, a szczególnie dla pszenicy, 
jest w  dalszym ciągu wysoce pomy 
sina. W yn ik i zbiorów, któ re  we 
wszystkich praw ie kra jach zostały 
już  ukończone, potw ierdzają ogła­
szane pcorzednio wysokie cy fry  
©cen. Jedynie w  Argentynie susza 
w płynęła u jem nie na ostateczny 
w y n ik  zbiorów'. K ra j ten jednak na 
odcinku zbożowym trac i ostatnio 
coraz bardziej swą decydującą rolę 
dostawcy na rzecz USA, któ re  w 
przydziałach dla k ra jów  marshal- 
lowskich uwzględniają oczywiście 
w  pierwszym  rzędzie własne nad­
w yżk i eksportowe, uniem ożliw ia jąc 
tym  samym odbiorcom swobodny 
w ybór dostawcy. W zw iązku z tym  
notowania na giełdzie chicagow­
skie j, gdzie do niedawna panowa­
ła  jeszcze tendencja s iln ie  zniżko­
wa, ceny pszenicy u trzym ują  sie 
na poziomie znacznie pomad 220 
centów za buszel, a jedynie kuku 
rydza, k tó re j nadw yżki są w  rb. 
szczególnie duże. lekko zniżkuje. 
Żyto w  Winmipeg wykazuje tenden 
cję stałą, podobnie owies i  jęcz­
mień.

BAW EŁNA I  WEŁNA
Rozwój cen na głównych g ie ł­

dach bawełny jest ostatnio nie jed­
no lity . Tendencja stała ze skłonno­
ścią' zwyżkową, szczególnie w  te r­
minach, panuje na giełdzie nowo­
jo rsk ie j, podczas gdy w  A leksandrii 
i  w  Bombaju ceny wyraźnie zniżku 
ją. Z przew idywanych słabych zibio 
rów  w  B ra zy lii skorzystają USA, 
które już obecnie zapewniają sobie 
ry n k i zbytu na w ie lk ie  ilości śred 
nich i drugorzędnych gatunków. W 
N. Jorku kurs bawełny gotówkowej 
u trzym uje  się w  dalszym ciągu po 
nad 32 centy za funt, a również 
te rm iny, zazwyczaj o 5—6 proc. 
tańsze, zbliżają się do tego pozio- 
nąu.

Na aukcjach w ełny w  A us tra lii 
i Londynie ilości oferowanych ga­
tunków  pierwszorzędnych są nadal 
n iew ie lk ie , co u trudn ia  orientację 
co do dalszego rozwoju cen. N ie - 
m n:ej obroty w  średnich i drugo­
rzędnych gatunkach stale wzrasta­
ją, przy czym na aukcjach austra­
lijs k ic h  g łównym i odbiorcam i są 
im porterzy francuscy, radzieccy i

japońscy. W Sydney płacono ostat­
nio za wełnę praną średniej jako­
ści 85 — 88 szyi. za fu n t zależnie 
od gatunku.

KAUCZUK, SKÓRA I  JUTA
Kauczuk u trzym uje tendencję 

stałą. W kołach giełdowych spodzie 
wana jest zwyżka cen w  związku 
ze spadkiem p rodukc ji na W y­
spach M alajskich. Produkcja ta wy 
nosiła w  sierpniu rb. 56.6 tys. ton, 
tj. o 1500 ton m nie j, niż w  poprzed 
n im  miesiącu, podczas gdy eksport 
w  tym  miesiącu wzrósł o przeszło 
5.000 t. do 64,2 tys. W N. Jorku 
kurs waha się między 22.50 a 23 
centami za fun t, w  Londynie do­
chodzi do 13 18 pensów.

Jeżeli chodzi o skórę to sytuacja 
na rynkach m iędzynarodowych jest 
bez zmian. Na ryn ku  USA zwyżku- 
ją  skóry surowe, natom iast garbo­
wane lekko zniżkowały.

In d y jsk i rynek ju ty  stoi pod 
znakiem słabych zbiorów, które 
według dotychczasowych ocen n ;e 
przekroczą 6,6 min. bel, tj.»o blisko 
1 min. m n ie j n iż w  roku  ub. Po­
pyt zaś wzrasta z każdym tygod­
niem, to też ceny w  K a lkucie  s il­
nie zwyżkują.

METALE
Ciasnota żelaza i stali na rynku 

międzynarodowym nie ustaje, przy

W c h w ili obecnej toczą się roz­
mowy w  sprawie nawiązania sto­
sunków handlowych między Polską 
a A lbanią.

A lbania jest kra jem  rolniczym, 
posiada liczne bogactwa naturalne, 
jak: ropę naftową, miedź, siarkę i 
rudę chromową.

R ynkiem  albańskim interesuje 
się Polska, zę względu na możność 
umińszćzenia tam szeregu wyrobów 
przemysłowych, przede wszystkim  
wyrobów w łókienniczych, galan- 
szklanego i t. d. ___

300 lokomotyw
wyprodukowały zakłady Skona 

w Pllznie
(hr) Zakłady Skoda w Pilznie, które 

poniosły w czasie działań wojennych 
poważne straty odbudowały się już cał­
kowicie i pracują na pełnych obro­
tach. Od chwili wznowienia produkcji 
w r. 1945 zakłady wyprodukowały już 
300 lokomotyw. Ostatnią z tej liczby 
jest lokomotywa dla pośpiesznych po­
ciągów ciężarowych, wyposażona w 
automatyczny przyrząd do podkłada­
nia węgla pod kocioł.

czym najbardziej krytyczne rozmia 
ry  przybiera w  USA, któ re  w ym o­
gły ostatnio na W. B ry tan ii zwięk 
szenie dostaw złomu z B izonii dla 
sta low ni -amerykańskich. Równocze 
śnie władze okupacyjne w  strefach 
zachodnich kładą coraz większy 
nacisk na zwiększenie w  B izon ii 
p rodukc ji sta li, k tó ra  ma dojść do 
18 min. t. rocznie.

Popyt na metale ko-lorowe na 
wszystkich rynkach jest w  dalszym 
ciągu b. ożywiony, a obserwatorzy 
przepowiadają, iż n!edobór podaży, 
zwłaszcza na odcinku miedzi, cyn­
ku i o łow iu potrwa co na jm nie j je 
Szćze trzy  lata. Na rynku  USA ce 
ny tych m etali u trzym ują się nie­
zmiennie na najwyższym poziomie, 
zaś w strefie szterligowej oczeku­
je się zwyżki cen cynku i ołowiu 
już  w  najbliższych tygodniach. 
Ostatnio ustalone zostały między­
narodowe przydzia ły cyny, na dru 
gie półrocze rb., które wynoszą o- 
gółem dla wszystkich państw 
11.980 t.

Z m etali szlachetnych platyna 
wykazuje ostatnio tendencję zniż­
kową zarówno w Londynie (21—23 
fun tów  za uncję), jak  i  w  N. Jorku 
(78—83 doi. za uncję). Złoto zwyż­
kuje w  stolicach Zachodniej Eu­
ropy, szczególnie w  Paryżu płaci 
się rekordowe ceny za złote mone­
ty. Srebro na rynku  USA również 
lekko zwyżkuje! W ub. tygodniu 
płacono w  N. Jorku 75 centów za 
uncję srebra.

W im porcie z A lban ii is tn ie je 
możliwość uzyskania ropy naftowej, 
miedzi, rudy chromowej, s ia rk i, na­
sion oleistych, szlachetnych olejów 
jadalnych i t. d.

Po wiedze do ZSRR
wyjazd studentów polskich

D nia 8 bm. w yjechało do ZSRR 
17 polskich studentów na studia
wyższe.

M łodzież ' polska studiować bę­
dzie nauki ekonomiczne, język i  l i  
te raturę rosyjską, mechanikę, che 
mię, fizykę i matematykę.

Wszyscy oni korzystać będą ze 
stypendiów, które  będzie przysłu­
g iw ało do ukończenia studiów tym, 
k tó rzy się wykażą dobrym i postę­
pami w  nauce.

Stosunki transportowe 
z państwem Izrasi

Nowopowstałe Polsko -  Izraelskie 
Tow. dla Handlu, Transportu i Że­
glugi p. f. Sp. Akc. „Polexpress“ 
odsprzedało połowę swych akcji 
sp. akc. „H a rtw ig “ . które  od dnia 
1 października objęło agendy trans­
portowe w  Teł A v iv ie .

Uwaga, m iedzi Radiosłuchacze!
Tygodnik „P R ZY JA C IEL“  posiada stały kąc ik  radiowy, w  którym  

znajdziecie ciekawe inform acje dotyczące audycji radiowych, zasad dzia­
łania radia i w iele innych ciekawych wiadomości.

Czytajcie P rzyjaciela! Nowy N r 41 ukaże się w sprzedaży 9.X 1948 r.
K r. 3600-0

tom.
ISœmrnm. . ---  -----

Między Polską a Albanią
rozmowy o nawiązanie stosunków handlowych

Stulecie urodzin kompozytora „ Międzynarodówki “ -  
Unia zachodnia a Miamcy — Sytuacja strajkowa we Francji.

„ T r u d “

„  artykule, poświęconym setnej roczni­
cy urodzin kompozytora „Międzynaro­
dówki“  — Pierre de Geytera, przypo­
mina, że kompozytor był robotnik.em. 
W Rosji „Międzynarodówka“  została 
po raz pierwszy wydrukowana niele­
galnie w roku 1906. W  odpisach hymn 
ten był już znany znacznie wcześniej 
przez robotników rosyjskich. Po rewo­
lucji 1917 roku „Międzynarodówka“ 
stała się hymnem państwowym ZSRR. 
Począwszy od 1944 roku „Międzyna­
rodówka“  jest oficjalnym hymnem 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Par 
tii Bolszewików.

Mając łat 70, de Geyter odwiedził 
Związek Radziecki, gdzie był serdecz­
nie podejmowany.

„Naród radziecki i klasa robotnicza 
wszystkich krajów7 świata z wdzięczno­
ścią czci pamięć autora bojowego hym­
nu rewolucyjnego“  — kończy „Trud“ .

„ 1  im e s

zamieścił artykuł, w którym wyraża 
pogląd, że należy przyjąć Niemcy Za­
chodnie do unii zachodniej.

W  kołach dziennikarskich przypomi- 
ia się, że przeszło rok temu podczas 
propagowania planu Marshalla zapo­
wiadano na początku, że Niemcy nie 
będą w planie tym uczestniczyć. W 
kilka miesięcy później jednak Niemcy 
Zachodnie zostały wciągnięte do planu 
Marshalla. Podobne manewry przepro­
wadza się z unią zachodnią. Podczas 
kształtowania unii zachodniej mocar­
stwa zachodnie zapewniały opinię pu­
bliczną, że Niemcy Zachodnie nie zo­
staną do niej przyjęte. Obecnie rozpo­
częto w Waszyngtonie, Londynie i w 
Frankfurcie przygotowani do przycią­
gnięcia Niemiec Zachodnich do unii za 
chód,niej.

Politycy Niemiec Zachodnich wyka­
zują duże zainteresowanie Unią Zachód 
nia. .W kołach zbliżonych do kierow­
nictwa partii CDU i SPD podkreśla 
się, że Niemcy są powołane do ode­
grania ważnej roli w Unii Zachodniej. 
Również wielu polityków amerykańskich 
skłania się do tej koncepcji niemiec­
kiej, wyrażając przekonanie, że udz-al 
Niemiec w unii zachodniej jest waż­
niejszy od udziału Francji.

*■
Strajk górników francuskich trwa już 

piąty dzień i rozszerza się na inne 
gaiezie przemysłu. Dzienniki pa rysk  e 
podkreślają, że niezadowolenie wśród 
kolejarzy wciąż wzrasta i przewiduj? 
możliwość ogłoszenia strajku generalne* 
go na kolejach.

„ L ‘ a u b e “

pisze, że rząd ma zamiar zwrocie się 
z apelem do robotników, wzywając ich, 
by „dobrowolnie“  przystępowali do pr» 
cy. Dzienniki lewicowe podkreślają, ze 
ta akcja łamistrajkowa zakończy sj? 
niewątpliwie całkowitym fiaskiem. Re­
akcyjny dziennik „Parisien Liberę" o- 
świadczą, że rząd ma zamiar ogłosić 
zarządzenie o mobilizacji niektórych ka 
tegorii' specjalistów i że zamierza oku­
pować niektóre kopalnie i koksowni» 
przez policję.

„ F r a n c  T i r e u r “

stwierdza, że interwencja policji dô  
prowadzi napewno do incydentów, kto 
re mogą jedynie skomplikować i zao­
strzyć sytuację. Dziennik przypomina, 
że w piątek próba zajęcia koksowni 
„Micheville“  kolo Nancy przez policję 
zakończyła się całkowitym niepowodse 
niem wobec zdecydowanej postawy 
strajkujących, którym przyszła z po­
mocą okoliczna ludność. Jednakże *  
wyniku brutalnej interwencji policyjne^ 
było kilkunastu rannych.

Z życia gospodarczego ZSRR
Sukcesy przemysłu gazowego

Przemysł gazowy w  ZSRR w yko­
nał z nadwyżką plan 9 miesięcy. 
Szczególne osiągnięcia mają przed­
siębiorstwa gazowe Moskwy, Sara­
towa i Kujbyszewa.

Największy gazociąg
W przyśpieszonym tempie trw a ­

ją prace przygotowawcze do u ru ­
chomienia gazociągu Daszawa — 
K ijó w . Będzie to najw iększy gazo­
ciąg w  całym Związku Radzieckim. 
Stolica U kra iny  otrzyma gaz w  
dniu X X X I Rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

Kcwe maszyny rolnicze
Przemysł radziecki przystąp ił do 

produkcji nowych maszyn ro ln i­
czych. Rozpoczęto m. in. produkcję 
siewników  dla zboża, które wraz z 
ziarnem będą w ysiewały również 
nawozy sztuczne. Przeprowadzone 
doświadczenia wykazały, że pola 
upraw iane zapomocą tak ich  s ie w ­
n ików  dają o 2—3 centnary więcej 
zboża.

Jednocześnie konstruktorzy ra ­

dzieccy zbudowali specjalną maszy­
nę do zbioru ryżu. Produkowane sa 
również konne m łockarnie konopi, 
przekraczające k ilka k ro tn ie  w ydaj­
ność ręczną.

Prace jetleane w rolnictwie
Na terenie ZSRR omłócono już 

przeszło 90 proc. wszystkich plo­
nów. W rejonach południow ych do­
biega końca zbiór kukurydzy i  sło­
necznika. Zebrano już 75 proc. bu- 
raka cukrowego. Do 5 październik3 
zaorano o 10,5 m iliona  ha więcej’ 
aniżeli w  tym  samym term in ie  ro ­
ku ubiegłego.

Nadwyżka w planie 
przemysłu tekstylnego

Przemysł teksty lny ZSRR w  c is ' 
gu 9 miesięcy r. b. wyprodukowa* 
o -25 proc. w ięcej tkan in  baw ełn i3" 
nych o 29 proc. w ięcej jedwabiu * 
c 28 proc. w ięcej m ateria łów  weł­
nianych, aniżeli w  odpowiednio' 
okresie reku  ubiegłego. Materiałów 
jedwabnych i  wełn ianych produku­
je się w  ZSRR obecnie w ięcej an i' 
żeli przed wojną.

Ruchoma Wystawa Gospodarcza
Z in ic ja tyw y  M in isterstw a Prze 

m ysłu i H andlu oraz M in is te r 
stwa R oln ictw a w  najbliższym cza 
sie rozpocznie działalność Ruchoma 
Wystawa Gospodarcza.

In ic ja tyw a  ta nie jest nowa. Już 
przed pierwszą w ojną światową by 
ła uruchomiona na obszarze b. K ró  
lestwa Kongresowego Wystawa 
Prób i Wzorów Przemysłu K ra jo ­
wego. W okresie międzywojennym 
usiłował je wskrzesić ś p. Józef Błe 
szyński w  oparciu o Koło  Polek. 
N ;estety b rak zrozunrenia wartoś 
c i te j in ic ja tyw y  i brak pomocy ska 
zał tę pożyteczną placówkę na we 
getację. Walczyła z dużymi trudnoś 
ciami. to też nie m ia ła określonego 
charakteru, przystosowując się od 
wypadku do wypadku do wymogów 
chw ili. Obecnie w arto  ją przypom­
nieć. choćby dlatego, że zebrała pew 
ną sumę doświadczeń, które mogą 
sto przydać.

Powstanie W ystawy Ruchomej 
Prób i Wzorów Przemysłu K rajowe 
go wypada na ten okres w  h is to rii 
naszego k ra ju , k iedy lite rack i po­
zytyw izm  został przekuty na w ar­

tości gospodarcze, k ie d y  „Facho­
w iec“  Berenta stawał się człowie­
kiem autentycznym. Hasło bojkotu 
towarów pruskich rzucone po stra j 
ku szkolnym we Wrześni zaktua li­
zowało społecznie zagadnienie poz 
na,nia w łasnej wytwórczości. Towar 
n iem iecki zalewał wówczas ry n k i 
polskie, trzeba mu było się prze­
ciwstaw ić. Oczywiście rych ło  oka­
zało się, że nasza własna w y tw ó r­
czość jest uboga i że nie rozporzą­
dza dostatecznym aparatem rek la ­
mowym. Wtedy to rozpoczęła się 
działalność zachęcająca do wszech 
stronniejszej rozbudowy przemysłu, 
k tó re j ośrodkiem na terenie b. K ró  
lestwa było Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa, na terenie Małopolski 
zaś Liga Pomocy Przemysłowej. 
Równolegle Wystawa Ruchoma mia 
ła spełnić zadanie rek lam y i  propa 
gandy.

Sam pomysł techniczny by ł dość 
interesujący. Oto zamówiono k ilk a ­
dziesiąt ku frów , do każdego wcho­
dziły trzy  lub cztery ściśle dopaso 
wane szuflady. Szuflady te by ły  o- 
szklone i  zaw iera ły w sobie ułożo­

ne eksponaty wystawowe. Dzięki 
temu, gdy wagon przybyw ał do 
miejsca przeznaczenia, gdzie w y ­
stawa m ia ła  rozbić swe namioty, 
zmontowanie trw a ło  zaledwie k i l ­
ka godzin. W salach przeznaczonych 
na Wystawę rozstawiano przyw ie ­
zione krzyżaki, na nich kładziono 
kolejno pojedyncze szuflady. Ze 
względów estetycznych obito krzy 
żaki ło w ick im i pasiakami... i zasad 
niezy zrąb w ystaw y by ł gotów.

Oczywiście, że nie każdy ekspo­
nat dawał się zamknąć w  szufla­
dzie. to też by ły  pewne odchylenia. 
Dzięki n im  obraz całości nie byi 
zbyt monotonny.

Aby jeszcze bardziej wystawę o- 
żywić łączono ją z wystawą w y t­
wórczości regionalnej. W każdym 
miasteczku zawsze było trochę w yt 
wórców. któ rzy chetare korzystali 
z okazji, aby ukazać się na swoim 
terenie.

Organizatorzy w ystaw y dz ie lili 
się na trzy  grupy:

ą) grupa kierownicza zajmująca 
się reprezentacją, akw izycją, buchał 
terią, zamawianiem i zakupem u- 
rzadzeń technicznych i  dekoracji.

b) grupa ruchoma przybywająca 
z wystawą, podróżująca z n :ą ra ­
zem; na nią spadał obowiązek u-

dzielania objaśnień i propagandy,
c) grupa przygotowująca; ta  gru 

pa przybywała do poszczególnych 
miejscowości przed przybyciem wy 
stawy. Szukała sali, naw iązywała 
kontakt z regionalną wytwórczoś­
cią, organizowała prelekcje, prze­
prowadzała reklamę, wreszcie... u- 
stalala protokół otwarcia.

W dalszym rozw oju usiłowano 
wystawę umieścić w  wagonach ko­
lejowych, k tó re  odstawiane są na 
bocznicę. Nie by ł to pomysł szczęś 
liw y . Związanie się z siecią kolejo 
wą i przypadkowość w olnej bocz­
n icy zacieśniała ram y zamiast je 
rozszerzyć.

Na ogół wystawa m ia ła duże po­
wodzenie. W ielkie w ystaw y nie dla 
wszystkich są dostępne. Ludność 
niezamożna małych miasteczek i 
wsi nie może pozwolić sobie na da­
lekie i kosztowne podróże — a u lg i 
i u ła tw ien ia  są dostępne ty lko  dla 
jednostek. Dla tej masy przybycie 
wystawy do n ie j, chociaż wystawy 
w  m iniaturze, to duże wydarzenie. 
I  w łaśnie na .głuchej p ro w in c ji“ to 
wydarzenie ma pełny oddźwięk. 
Wystawa ma tę w ie lką  wymowę 
dydaktyczną, która zatraca się w 
stosunku do wybrednego, w ie lko ­
m iejskiego zwiedzającego

Dodajmy, że Wystawa Ruchom3 
nie może obyć się bez dobrych prz3 
wodników. Eksponaty są wzorarn1 
ty lko, tablicę zaw ierają syn te^ 
w ie lk ich  poczynań. Publiczność! 
trzeba to um ie ję tn ie  objaśnić. SW*I 
personel W ystawy w  ruchu muS’ 
być propagatorem. N ie wolno naZ' 
by t ufać umiejętności im prow izo­
w ania — to też lepiej, aby przÿ' 
na jm n ie j w  okresie początkowy13 
objaśnienia by ły  pisane. Próby łą­
czenia w ystaw y z w ykładam i geo­
g ra fii gospodarczej k ra ju , rozwoj3 
produkcji polskie j, zagadnień h 3,3 
dlu światowego Ud., by ły  na ogt3 
udane. Przez zaproszenie prelegen­
tów z w ie lk ich  ośrodków — obolt 
wystawy stw arzały się swego r<^ 
dzaju kursy gospodarcze. W w yo1'  
ku ostatecznym pobyt w ystaw y ^  
w ał się wydarzeniem. ,

N ie  ulega dla nas żadnej wątp3 
wości. że in ic ja tyw a  ta będzie ob^ 
n ie znacznie poszerzona i rozbudo­
wana. Troska, o skromnego, prz®' 
ciętnego obywatela w inna cecho­
wać naszą epokę — a w łaśnie 
n iew ie lk im  odemku Wystawa R3.

, chôma jest wyrazem te j troską 
I Trzeba iść z nauką do tych, któr*- 
i po naukę do nas przyjść nie moć3' 

TADEUSZ GÀRCZYNSHJ
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Fabryka
, , Prz' d wo)n4 istniały w kraju cztery 
labryk. liczników i zegarów elektrycz 
i  ? ,  >?czn? produkcję dzienną
ZaktJl U T i ^ ^ r? ł'at>r3'ki: Państwowe 
tanski V  6 f  ’ • Radiotechniczne, Szpo- 

^ k -'- Czechowice i Kontakt.
Dziś Państwowa Fabryka Liczników 

os iw T d™  Eekfrycznych w Świdnicy 
5008sz‘ ik  T 4 produkcję w wysokości 
60). k' CZaS" "  Przckracza nawet

Jedyna uj Polsce

aparatów elektrycznych w

j a k o ś ć  p r z e d e  w s z y s t k im

^o ln n e ? 'd Wi' ‘1StW!f  ,d° P^dukcji przed 
w' krain Produkui ' my całość apa 

ry syntetwT Ui !mf ortuklc jedynie szafi 
cLs X y n nV  kulki łożyskowe, pod 
dzaly zy ZaSZr! l r Jenne fabryki Sprowa
komplety liczydeł rd^enk' •C)? k iJ ak: 

Choć istnieje ' !°2yska'
między i i WÎ C P°2oma ró ż n ic a  
F-ki Świń -tl|a- dzienną produkcją 
n y c h  ’ , ] Ck,e,; . a C zterech P rze dw o jen  
fa k ty c z n ie ^  a,'110SC p ro d u k c y jn a  została 
przekm n ,e  t y lk o  w y ró w n a n a , ale 
p r o Ł n ? -  PT  samowystarczalność

ów w kraiuW7k0nyr nie C3,0Śd ap3“
polskim przemyje -teg° tyP° ^

apa-ratow

wielu .prz' my*łff obserwowane w 
: ? i d-  z.naęh, ale na odcinku maso

‘ ł e ł t t r y c S 2 Pr0duk,Ci- 3|?aratówstanowi J- ii • eSt. szcz*8olme ważne i 
siu. 'elkie osiągnięcie tego przemy

Jakość

Wzorcownie liczników  w  fabryce świdnickiej.

przemysłowa. Rozwój fabryki następuje 
w temp:e tak szybkim, że przekracza 
możliwości wypełnienia braków pra­
cowniczych doraźnie i stwarza dla za­
kładu wielkie trudności organizacyjne.

WZROST ZAROBKÓW

Wzrost zarobków robotniczych w 
działach produkcyjnych za okres 2-ch

Początku Pu0dukc:,'. świdnickiej jest od : ^ległych lat wynosi około,_ lub ponad 
duk
nej

kS tkUA : ^ iem ' Postawą pro , 100 pr<j cv Przy CZ)TO na skutek współ 
J < guyz licznik energii elektrycz- zaw°d-nictwa pracy zarobki wzrosły od 

1 C moz'  pracować ile. 101 ™ ----- w _>e»_........

•»ÓBILEESZOW Y l i c z n i k

2, pó! la fa  'po ob ’ e
W

100.000
Cl U
, k 2 f S t ^ dukowano

Sale Fabryki f '• -i . 
montażowe i hhor i Zn’kow' płaszcza 
kój, porządek , „ ,  ylne ccchT> spo 
!iśmy o salonach C,Z?st0 s,-vsze
Voskowanemi p iA W  ™ ^ h,n,c“ ych z

“ 7 *  £  ¿ te  s „ s r
b r a k  f a c h o w c ó w

tej fabrycea'nie t y l k ! ^ 0 itS2Cze v/ 
pwnej mierze fachn ,maszyn' a1'  «
k:ch uziomach f c '  Z  " a T T}rSt-kowany to W  .oootmk niewykwatifi 
trudnienia f-,u 3 ,p,erw°tna podstawa za 
ttycfi. Położenie« apaI at°w precyzyj­
no nacisku na i?1"2?2 dyrekcję wielkie * na konie— *• -kadr sprawiło,
hikdw po 2-ch laiach

eczność doszkołenia 
juz zdolniejsi z robot

•łowiska majstrów“ 2ai?H St3
kierowników ,_.3 ??dzistowi a na

K0W dz,af°w produkcyj-
M’et 
•tych.

Sprawa personelu 
P'cznego jest . inzvrreryjno-tech- 
*a. Przy "zatnij'32 '.v tei fabryce otwar
cowników n™dn'T IU •°kol° 1100 pra
•ticznego ’iest FMl!elU '"D ^ry jno-tech-
podobnych fahk' t akili0tnie mnie> niz w 3 fabrykach za granicą.
I f * l ' h ld  Zatr' '

al fikowanych

f nak w Porówna 
wyraźny wzrost ub‘*8 yrai obstrwuje się

ŷęr r

^ 'v i4 s ezone2gapIao °2 m eg0 Zatm1n!en!a
F1 “ed fabryka

- !'Ż zatrudnienie robotników wy 
nj'ch stanowi niezbyt wielki

personeluproc.
towania sobie ^ a'e «danie zagwaran 
skali ni,,,® przyszłych kadr, Co w
Fruchoniiona"**w ** JÍ u? ° ^ owego spełni 

"  ° na w “ biegłym roku szkoła

21 proc. do 50 proc. Współzawodnictwo 
w Fabryce Liczników jest indywidualne 
i obejmuj około 250 pracowników na

działach na których możliwe są obli­
czenia ścisłych norm.

Wydajność pracy na skutek wspólza 
wodnictwa wzrosła średnio z 2,56 zł. 
przedwojennych na rob/godz. —- na 
3,32 zł. W  sierpniu fabryka wykonała 
12.050 szt. liczników oprócz produkcji 
innej. Plany produkcyjne Fabryki Licz 
ników obejmują też zegary elektryczne 
zsynchronizowane do użytku dla komu 
nikacji, biur i na ulicach miast, apara 
ty sterujące dla maszyn przemysłowych, 
oraz aparaty kontrolne do portierni fa 
brycznych.

M . ROJKÓW  A

3 razy więcej niż przed wolną
produkuje przemysł M e w y  maszyn włókienniczych

We wrześniu w  przemyśle meta­
low ym  w ysunął się na pierwsze 
miejsce przemysł maszyn i narzę­
dzi rolniczych, k tó ry  w ykonał 33.101 
sztuk maszyn i narzędzi, osiągając 
U6 proc. planu.

Jeżeli chodzi o przemysł Taboru 
i  Sprzętu Kolejowego to n a jw ię k ­
szy sukces uzyskała we wrześniu 
Sanocka Fabryka Wagonów, w ykań 
czając dwutysięczną węglarkę. Zak 
łady Cegielskiego w ypuściły pierw  
szy wagon osobowy drug ie j klasy. 
Przemysł obrab iarkow y wykonał 
plan ilościowo w  108 proc.

Przemysł M otoryzacyjny w ypro­
dukow ał 7.548 sztuk rowerów, prze 
kraczając plan o 8 proc. Podkreś­
lić  maieży osiągnięcie H u ty  „L u d ­
w ikó w “ , k tó ra  w ykonała we 
wrześniu tysiączne podwozie mo­

tocykla oraz zmontowała pięćsetny 
m otocykl m ało litrażow y SHL 125 
cm sześć. itt |

Przemysł w yrobów  masowych do 
starczył między innym i: 780 l in  sta 
lowych, przekraczając plan o 28 pro 
cent, około 50 tys. m tr. kw . siatek 
do szkła zbrojonego (146 proc.), — 
1.780 428 sztuk puszek do konserw.

Na wyróżnienie zasługuje prze­
mysł budowy maszyn włókienni­
czych. Wykonał en 100 proc. zespo­
łów zgrzeblnyeh. 109 proc. części 
maszyn włókienniczych oraz 117 
proc. — głowic Eickhoffa do w rę- 
bówek. Przemysł ten produkuje o- 
becnie trzykrotnie więcej, niż przed 
wojną. Samych tylko części zamień 
nych do maszyn włókienniczych wy 
konano w ciągu niespełna roku JA 
1 miliard zł.

Przekroczyła poziom przedwojenny
polska piodakcia celalasy

P ^ p le s *ii u le  z a b r a k n ie  
Przekroczone planu wrześniowego

Fabryki podlegle CZPP wykona­
ły według danych prowizorycznych 
miesięczny plan produkcji we wrze 
śniu zc znaczną nadwyżką.

Produkcja miazgi drzewnej osiąg 
nęła wysokość 166 proc., produkcja 
celulozy sulfitowej 125 proc., na- 
trenowej 148 proc.

Wytwórczość fabryk papieru o- 
siągnęła wysokość 21, 181, 4 tony 
t j .  plan wykonany został w 107,6 
proc. Poszczególnych gatunków pa 
pieru wyprodukowano ponad plan: 
gazetowego o 9 proc., drukowego o 
5 proc. i piśmiennego 29 proc.

Produkcja tektury osiągnęła wy­
sokość 3.217.3 ton t.j. plan przekro­
czono o 18 proc. Papierniczy prze­
mysł przetwórczy wyprodukował 
14.284 tys. sztuk zeszytów i brulio­
nów t.j. plan przekroczono o 43 pro 
cent, worków papierowych wyko­
nano o 606 tys. ponad pian, a pude 
lek dla PRIT wykonano o 4 proc. 
więcej niż przewidywał plan.

Jedynie produkcja cewek przę­
dzalniczych na skutek pożaru fab-

ryki w Łodzi i uszkodzenia kotła 
parowego w  cewkami pabianickiej 
osiągnęła wysokość 92 proc. ilości 
planowanej. | (J).

K ilka fabryk celulozy przekroczy 
ło poziom produkcji przedwojennej.

Fabryka celulozy we Włocławku 
osiągnęła ostatnio 104.2 proc. ilości 
przedwojennej, taka sama fabryka 
w Kluczach osiągnęła 109,3 proc. a 
fabryka czułowska 115,8 proc. pro­
dukcji celulozy sulfitowej w po­
równaniu z wytwórczością przedwo 
jenną.

Produkująca celulozę patronowa 
fabryka w Kaletach osiągnęła w sto

sunku do poziomu przedwojennego 
wskaźnik 147-9 proc.

Wzmożona wytwórczość polskiego 
przemysłu papierniczego pozwoliła 
również na osiągnięcie wyższego 
wartościowo eksportu wyrobów pa­
pierniczych niż import surowców 
dla tej gałęzi wytwórczości.

Nadwyżka eksportu nad impor­
tem wyraża się sumą 4 miln. doi., 
podczas gdy w okresie przedwojen 
nym import przewyższał eksport O 
przeszło 3 miln. doi. (J.)

M il io n o w a  to n a  w ę g la
w kop. „Gen. Zawadzki’ *

fam) Załoga kopalni „Gen. Zawadz­
ki“  w Dąbrowie Górniczej (Dąbrowskie 
ZPW) wydobyła w dniu 7 bm. milio­
nową tonę węgła.

Wydobycie milionowej tony węgla 
jest wynikiem stale rozwijającego , się 
ruchu współzawodnictwa pracy, w któ 
rym bierzt udział 63 zespoły górn'cze, 
Czołowym rębaczem jest górnik Pro-

Wpioweâzono ulgi płatnicze
dla drobnych nabywców ziemi

Min. Rolnictwa i R. R. wydało o- 
statnio przez Dep. Funduszu Ziemi 
zarządzenie, mocą którego dzierżawcy 
gospodarstw i działek rolnych poniżej 
50 ha względnie 100’ ha, oraz nabywcy 
inwentarza żywego i ihartwego, przy­
dzielonego im dla właściwego zagospo 
darowania się obowiązani są płacić na 
leżność na rzecz Państw Funduszu Zie 
mi tylko w gotówce.

Nabywcy ziemi z parcelacji i dłuż 
nicy byłego Funduszu Obrotowego re 
formy rolnej mogą nadał wpłacać należ 
ność gotówką łub w naturze. Pożądane 
jest jednak, aby zobowiązania te na 
rzecz Państwowego Funduszu Ziemi 
spłacane były gotówką.

„M ieszka“  -  urzędu ąc.a kopalnia
na Dolnym Śląską

i r
n  *  -  ~  h

W  sortowni kop. „Mieszko“  zainsta 
Iowano ostatnio urządzenia odpylające 
oraz przydzielono robotnicom maski py 
łochłonne, przez co stworzono im bar- 
dzej higieniczne warunki pracy.

Kopalnia „Mieszko“  uznana została 
za przodującą kopalnię Dolnośląskiego 
ZPW. To wyróżnienie zawdzięcza wy 
nikom osiągniętym we współzawodnic­

twie międzykopałnianym. Ponadto 60 
górników tej kopalni wykonuje plan 
wydobycia od 180 do 280 proc. normy. 
Za wyniki osiągnięte we wspólzawodnic 
twie międzykopałnianym otrzyma Miesz 
ko dyplom honorowy, zaś wszyscy pra 
cownicy kopalni 10 proc. premii o<ł za 
robku brutto.

ien ianow ice“  i r a c r ą  coraz lepiej
e wrześniu br. uruchomiona zosta 

kopalni „ Siemianowice“  nieczynna 
chczaś druga sortownia, pozosta- 
a przez okupanta w stanie nienada 
n się do użytku.
owouruchomiona sortownia pracuje

obecnie na jedną zmianę, przy czym 
wydajność jej. wynosi około 1.600 ton 
węgla. Odciąża to przestarzałe sortow 
nie kopalni i przyczynia się w znacz 
nym stopniu do sprawnego ruchu zakła 
du.

I V * t o
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ena z ł. 2.508 w onr. n lóciennej 
» 2.000 w opr. kartonow ej

Knisy s ty iró w  tyhuckich
orpit'ünfe MOB w Szczecinie

n a k ł a d  

o g r a n i c z o n y

W a , ? z í í * f a m r ' m  M w n ïs i r a c ja
SZaM- ««zyńshieg. IB. te|. 83. J8. 3 
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M orski Urząd Rybacki w  Szcze­
cin ie  zamierza uruchomić jeszcze 
w bieżącym miesiącu kursy szkole­
niowe dla szyprów statków rybac­
kich. Szczecin posiada doskonałe 
w arunki dla urządzenia tych k u r­
sów z uwagi na istn ien ie  w tym  
mieście Państwowej Szkoły M or­
skiej z wydziałem  nawigacyjnym. 
Urządzenie kursów  w  Szczecinie u - 
m ożhw i szerpkiej rzeszy rybaków 
z terenu szczecińskiego nabycie 
dalszych kw a lifik a c y j fachowych, 

Kr 36 3-1 | co dotychczas było utrudnione wo­
bec organizowania odpowiednich

kursów jedynie w  odległej od Szcze 
cima — Gdyni.

Dla wymienionych dzierżawców oraz 
dla tych nabywców ziemi z parcelacji 
i dłużników b3'lego Funduszu Obrotowe 
go Reformy Rolnej, którzy będą pła­
cić zobowiązania na Fundusz Ziemi w 
gotówce, została ustalona cena przeli­
czeniowa żyta na 2000 zł ta 1 kwin­
tal. Cena ta obowiązuje od dnia 1 
sierpnia do dnia 31 grudnia r.b.

Przy przeliczeniu żyta na gotówkę 
dla dzierżawców majątków ponad 50 i 
100 ha stosowane będą ceny notowane 
giełdy zbożowej lub ceny handlowe 
Polskich Zakładów Zbożowych, które 
będą stosowane w przypadkach braku 
możności ustalenia ceny g:eldowci. Ce­
na ta waha się w poszczególnych wo­
jewództwach od 2.175 zł. za 100 kg. do 
2.400 zl. za 100 kg.

Obiekty przemysłowe rolne obowiąza 
ne są płacić należności dla Państwowe­
go Funduszu Ziemi wyłącznie w gotów 
ce, przy czym obowiązuje ich stawka 
przeliczeniowa żyta podobnie jak dla 
majątków według giełd zbożowych lub 
ich cen Polskich Zakładów Zbożowych. 
Jednocześnie Min. Rolnictwa i Ref. Roi 
nych uchyla bonifikaty, które przyslu 
giwały w roku ubiegłym dla płatni­
ków, uiszczających zobowiązania w na 
turze.

Nowe zarządzenie daje pewne ulgi 
dla mało i średniorolnych nabywców 
ziemi, gdyż cena przeliczeniowa stosowa 
na dla nich jest rnższa od ceny wolno 
rynkowej płaconej przez Polskie Zakła 
dy Zbożowe rolnikom za dostarczone 
zboże, a mającej zastosowanie do dłuż 
ników Państwowego Funduszu Ziemi 
stanowiących grupę użytkowników więk 
szej własności i przemysłu rolnego. 
Wszystkim tym płatnikom przysługuje 
przywilej zaliczania dokonanych wpłat 
na Stołeczny Fundusz Oszczędnościowy 
Rolnctwa. 1

3okop, który stale uzyskuje od 400 
500 proc. normy.

Równolegle ze wzrostem liczby współ 
zawodników zwiększa się wydajność na 
jednego robotnika. We wrześniu wyno 
siła ona 1.311 kg, zaś w pierwszych 
dniach bież. m-ca podniosła się do 
1.371 kg.

Przez wydobycie milionowej tony wę 
gla załoga kopalni „Gen. Zawadzki“  u- 
zyskala 83,4 proc. rocznego planu wydo 
bycia. Pozostałe 16,6 proc. załoga kopal 
ni zobowiązała się wykonać do 4 grud 
nia br.

Plan wydobycia za trzy kwartały br. 
został wykonany w 110,5 proc.

Rozpoczęły współzawodnictwo
w y d s îü ly  e frs a e tffc ü  k o p u la !

(atu) Począwszy od 1 bm. do współ 
zawodnictwa pracy przystąpił wydział 
ekspedycji dolnośląskiego ZPW. W y­
dział ten wezwał do współzawodnictwa 
ekspedycje wszystkich kopalń tego zjed 
noczena. Zainicjowane wspólzawodnic 
two pracy ma na celu osiągnięcie mak 
simum sprawności we wszelkich gałę­
ziach pracy ekspedycyjnej. Od tej spra

wności zależy bowiem m. inn. nasz pre 
stiż eksportowy.

Współzawodnictwem zostały objęte na 
stępujące prace: tonaż załadunku pali 
wa, prawidłowe wystawianie raportów 
załadowania, odprawa ładunku paliwa, 
terminowe przekładan e wszelkich spra 
wozdań, likwidacja zwałów, wystawia 
nie listo-,v przewozowych, drobna sprze 

I daż paliwa i  inne,

-  Przeszło 200 m!n. -
metrów sześciennych gazu

oddano do sieci w r. b.
W trzecim kwartale rb. gazów 

nie wytwórcze oddały do sieci 
74.798 tys. mtr. sześć, gazu wo­
bec planowanych 73.164 tys. mtr. 
sześć., wykonując plan w 1P2, 1 
proc. Ponadto gazownie wypro­
dukowały w tym okresie 105.902 
tony koksu oraz 7.130 ton smo­
ły surowej. Do produkcji gazu i 
produktów ubocznych zużyto w 
trzecim kwartale rb. 156,8 tys. 
ton węgla. )

Na specjalne wyróżnienie za­
sługuje okręg dolno-śląski gdzie 
30 czynnych gazowni wytwór­
czych oddało do sieci 6 039 tys. 
mtr. sześć, oraz okręg poznań­
ski, gdzie oddano do sieci 4.111 
tys. mtr. sześć.

W pierwszym kwartale rb pa 
zownie wytwórcze oddały do 
sieci 73 650 tys. mtr. sześć., a w 
drugim kwartale 72.350 tys. mir, 
sześć, wobec planowanych — 
69 4,97 tys. mtr. sześć. Ogółeri 
więc gazownie wytwórcze od­
dały w rb. do sieci 220 min. rsitr. 
sześć. Plr.n na r. 1948 przewidu­
je dla. gazowni oddanie do sieci 
300.700 tys. mtr. sześć, gazu co 
przekracza blisko dwukrotnie 
produkcję przedwojenną.

Na podstawie dotychczaso­
wych osiągnięć przypuszczać na 
leży. iż plan ten zostanie nie tył 
ko wykonany, ále przekroczony.

(Zd.)

CIEPŁE PŁASZCZE 
I SUKNI E 
DOMOWE

„Moda i Życie Praktyczne ‘
l t ‘r .  2 9  Kr 3599 l
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Siuięto M . O. ni stolicy

U f o o z f s S f  u p e l  poległych
I Akademia rocznicowa

Postulaty nauczycielstwa polskiego
w sprawach goSił?czaych i zawodowych

Obchód czwartej rocznicy powstania 
M ilic ji Obywatelskiej rozpoczęto wczo 
raj w Warszawie zbiórką na placu 
Zwycięstwa, w której obok oddziałów 
M O  stolicy wzięły udział delegacje 
milicji Węgier, Czechosłowacji, Bułga­
rii i oddziałów walczącej Grecji.

Po złożeniu przez delegacje wieńców 
na grobie Nieznanego Żołnierza i ape- 
u poległych w walce odbyła się defila­
da oddziałów MO, przyjmowana przez 
przedstawicieli władz naczelnych MO 
—■ gen. Witolda i gen. Księżarczyka 
oraz przedstaw ciel a rządu RP min. Ru­
sinka i prezydenta m. st. Warszawy — 
Tołwińskiego.

Po capstrzyku w sali MBP odbyła 
się uroczysta akademia, którą zagaił 
gen. Księżarczyk. Następnie zabrał głos 
min. Radkiewicz, który w przemówie­
niu swym podkreślił, że święto M ilicji 
ma szczególne znaczenie, gdyż w obec­
nym okresie rola M O jest wyjątkowo 
ważna i istotna.

Przemówienie 
min. Radkiewicza

Dzisiejsza uroczystość — mówił min. 
Radkiewicz — odbywa się pod znakiem 
maksymalnej mobilizacji czujności kla­
sowej, mobilizacji wszystkich sił do wał 
ki z tymi, którzy chcą pochód demo­
kracji ludowej zahamować.

Dwie zasadnicze idee były niejako 
podstawą naszej dotychczasowej dzia­
łalności. Pierwsza to, żeśmy zarówno w 
budowie szeregów naszej M ilicji, jak 
i w pracy byli wierni swojej klasie, by­
liśmy wierni ideom i dążeniom najszer­
szych mas ludowych Polski. Nigdy 
bodajże ta idea nie była tak aktualna, 
jak właśnie dziś, gdy nasz milicjant tak 
bardzo potrzebuje w swojej codziennej 
pracy głębokiego wyczucia i zastoso­
wania xv praktyce busoli klasowej.

Dlatego też, gdy wkraczamy w pią­
ty rok istnien:a, zagadnienie świadomo­
ści klasowej, zagadnienie wierności dla 
idei klasowej winno być głównym te­
matem naszej pracy szkoleniowej i wy 
chowawczej:

Walka klasowa, która przybiera na 
sile dziś nie jest frazesem. Oznacza 
ona ofiary,, krew ludzką, oznacza ona 
wielką treść społeczną. Nienawidząc 
gorąco xvroga klasoxvego, każdy mili­
cjant powinien otaczać codzienną tro­
ską, czulą opieką miliony uczciwych 
lojalnych obywateli — niezliczonych 
cichych bohaterów naszej ojczyzny, pra 
cujących nad odbudową Polski Ludo­
wej.

Drugą ideą był związek z masami, 
związani z masami ludowymi. Świado- 
Zawsze czuliśmy się nierozerwalnie

jak d*jś. M ilicjant zdobył sobie pozy­
cję, zdobył wielki autorytet, ale na tym 
polu pozostało nam wiele jeszcze do 
zrobienia. Trzeba dążyć do tego, ażeby 
ten autorytet byl poparty milośc:ą mi­
lionów ludzi z miast i wsi. Będziemy 
w każdym naszym posunięciu mieli na 
uwadze ochronę interesów obywatela, 
ochronę jego przed krzywdą. Pragnie­
my, aby każdy obywatel widział w każ 
dym milicjancie swego obrońcę i opie­
kuna.

Opieramy się i opierać będziemy na 
prawie, które państwo demokracji lu­
dowej wydaje. Ale jeśli będzie prawo­
dawstwo najbardziej demokratyczne, naj 
bardziej postępowe, a w sercu mili­
cjanta — jego wykonawcy nie będzie 
świadomości klasowej, nie będzie wy­
czucia sprawiedliwości społecznej, to nie 
będzie on w stanie wykonywać swojej 
funkcji i zadań stróża bezpieczeństwa 
porządku publicznego.

Wielkie zadania stoją przed nami, 
lecz również wielka jest nasza siła. 
Dlatego mając za sobą 4 lata walki, 
zahartowani i doświadczeni w tej wal­
ce, jesteśmy przepojeni wiarą w osta­
teczne zwycięstwo.

Ale do tego potrzebna jest codzien­
na żmudna praca, praca nad sobą i 
praca w terenie.

Po przemówieniu min. Radkiexvicza 
przedstawiciele poszczególnych delegacji 
zagranicznych złożyli polskiej M ilicji 
Obywatelskiej życzenia owocnej pracy. 
Następnie zabrał glos komendant M O 
gen. Witold, który omówił osiągnięcia 
i prace milicji w ciągu czterech lat 
jej istnienia.

Przemówienie gen. Witolda
Wzmocniona została — mówi! — 

czujność w stosunku do wrogich i zde­
moralizowanych elementów. Wydalono 
18 proc. ogólnego stanu Milicji, był 
to przeważnie element obcy klasowo. 
Na 14.300 zgłaszających się do MO, 
przyjęto jedynie 49 proc. Stosowano 
ostre środki w odniesieniu do tych, któ 
rzy zawiedli zaufanie Rządu Ludowego 
i mas pracujących.

Zmieniono styl pracy polityczno-wy- 
chowawczej.

Na terenie jednostek M O pracuje 
1799 świetlic, 700 bibliotek, 163 kół­
ka amatorskie. Nastąpiła reorganizacja 
sportu, powstał związek sportowy 
„Gxvardia", skupiający wszystkich funk 
cjonariuszy bezpieczeństwa i liczący 511 
kół. Wprowadzono obok szkolenia fa­
chowego również samokształcenie fa­
chowe. Ogółem w roku tym przeszko-

mość tego nigdy tak aktualna nie była, ) łono 10.181 oficerów i szeregowych.

Rok ubiegły przyniósł nam duże suk 
cesy na polu walki o spokój i bezpie­
czeństwo kraju. Rok bież. charakteryzo­
wał systematyczny wzrost służby zapo­
biegawczej. Mówca przytoczył szcze­
gółowe dane z poszczególnych sektorów 
walki z przestępczością, stwierdzając, 
że zdołano osiągnąć 70 proc. wykrycia 
przestępstw.

W  imieniu Wojska Polskiego prze­
mawia! wicemin. Obrony Narodowej 
gen. Jarószewicz, wskazując, że z mi­
licjantami łączy żołnierzy Wojska Pol­
skiego wspólna walka, wspólne ofiary 
i zwycięstwa dla wspólnej sprawy.

Łączy nas jeszcze jedna wielka spra 
wa, o której nam nigdy nie xvolno za­
pomnieć. Związek Radziećki pomógł u- 
zbroić Was w historyczne październi­
kowe dni 1944 r., a dorobek ideologicz 
ny i organizacyjny Związku Radziec­
kiego pomógł nam sprawniej i bez błę 
du organizować zarówno Wojsko, jak 
i Milicję.

Dowódca Korpusu Bezpieczeństxva 
Wewnętrznego gen. świetlik w imieniu 
żołnierzy KBW przekazał M ilic ji Oby­
watelskiej wyrazy uznania dla jej sku 
tecznej i konsekwentnej walki z wro­
gami ludu polskiego, dla lepszej przy­
szłości Polski socjalistycznej.

Na zakończenie części oficjalnej gen. 
Witold dokonał dekoracji Krzyżami Ko 
mandorskimi Orderu Polonia Restituta 
III klasy przedstaxvicieli delegacji zagra­
nicznych — gen. Municha z Węgier, 
płk. Benzarowa z Bułgarii oraz pik. Ja- 
chelke z Czechosłowacji.

Krzyżem Oficerskim Orderu Polski 
Odrodzonej odznaczeni zostali trzej in­
ni przedstawiciele milicji węgierskiej, cze 
chioslowackiej i bułgarskiej, a Krzyżem 
Walecznych partyzantka grecka — 
Laula Vlahutsiku.

Krzyżami Walecznych, Srebrnymi 
Krzyżami Zasługi i Srebrnymi Meda­
lami Zasługi . „Na polu chwały" odzna 
czonych zostało dziesięciu milicjantów, 
którzy wyróżnili się w czasie walk z 
bandami leśnymi.

N a  zakończenie akadem ii odby ła  się
część artystyczna, w której wzięły u- 
dział zespoły świetlicowe MO, wyróż­
nione na krajowych eliminacjach świet 
licowych zespołów milicyjnych.

Po zakończeniu dwudniowych ohrad 
we Wrocławiu zarząd główny ZNP w 
uchwalanej rezolucji powitał z uzna­
niem ostatnio zajęte stanowisko partii 
robotniczych, stwierdzając, że nauczy­
ciele polscy, związani spólnotą pracy i 
dążeń z całym ludem pracującym miast 
i wsi, widzą w bliskim połączeniu obu 
partii robotniczych oraz coraz silniej­
szej konsolidacji ruchu chłopskiego naj­
lepszą gwarancję niepowstrzymanego 
postępu społecznego, zabezpieczenie go 
spodarczej i politycznej suwerenności 
kraju w oparciu o przyjaźń i współpra­
cę z czołową silą postępu ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami demokracji 
ludowej.

Następnie opowiedziano się za pro­
gramem gospodarczej przebudowy^ wsi 
i za utrzymaniem jedności ruchu zawo­
dowego, potępiono inspiratorów i wyko­
nawców zbrodniczej napaści na studen­
tów pod Sulejowem, podkreślając, iż

wypadki te znajdują swe źródło w za* 
łożeniach ideowo-wychowawczych kiera 
i mogą się powtarzać dopóty, dopóki 
ich źródło nie zostanie zlikxvidowane, 
tj. kler nie zostanie ograniczony do 
sxvej właściwej funkcji kapłańskiej, a u* 
sunięty od wpływu na kształtowanie 
się światopoglądu i moralności młodzie* 
ży w szkole.

W  końcu wznowiono postulat świec* 
kości szkoły, uważając, że w organt* 
zacji procesu dydaktycznego szkoły, ro 
la i postawa duchownych jest sprzecz* 
na z naukowym kierunkiem nauczania 
i zapowiedziano przystąpienie do wy* 
pracowania zrębów nowej teorii peda* 
gogicznej, opartej o marksistowsko* 
leninowską naukę.

W  tym celu Zarząd Główny wezwał 
prezydium ZNP do zorganizowania 
naukowo - badaxvczego instytutu spo* 
łeczno-pedagogicznego.

Udsiał literatów polskich
w r.iiestacn sieifasJreira prEylaśai e ZSRR

Związek L i t  bierze żywy udział 
w  Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, organizując w ie  
czory poświęcone poezji, prozie, tea­
trow i i f i lm o w i radzieckiemu.

Oddział Zw iązku w  Warszawie u- 
rządza m. in . w ieczór poezji radziec­
k ie j z udziałem Seweryna Pollaka, 
odczyt Stefana Żółkiewskiego p- t. 
„Realizm  socjalistyczny w  lite ra tu ­
rze radzieckie j“

W imprezach organizowanych 
przez Łódzki Oddz. Zw. Zaw. L ite ­
ra tów  R. P. wezmą udział: M ieczy­
sław Jastrun, A rtu r  Sandauer,

Leon G om ulicki i  in. W imprezach 
Oddziału Krakowskiego wystąpią: 
Jalu Kurek, Tadeusz H o łu j, W łady­
sław Dobrowolski i inn. Na Doi* 
nym  Śląsku — Jan Nepomucen 
M ille r, E. Kozikowski, Wojciech 
Żukrowski, St. Łoś i inn. Również 
i inne Oddziały Zw. Zaw L ite ra * 
tów przygotowują okolicznościowa 
imprezy.

Poza tym  wszystkie pisma lite * 
rackie oraz dodatki lite rack ie  do 
dzienników poświęcą w iele miejsca 
lite ra turze  rosyjskie j i  radzieckie j.

Premie dla 18 gmin woj. warszawskiego
za sunrenne wpłaty podatkowe

zl ufundowany m iPełnomocnik rządu do spraw podat­
ku gruntowego przeznaczył 21 min. zl 
na premie dla 18 gmin woj. warszaw­
skiego, które terminowo dopełniły wpłat 
na podatek gruntowy i na FOR.

Z sumy tej gmina Guzów (pow. Bło­
nie) otrzyma 1 min. zl na urządzenie 
ośrodka maszynowego; gmina Mlock 
(pow. Ciechanów) otrzyma 1 min. zl 
na urządzenie ośrodka maszynowego:

W  Kiełpinach (pow. Działdowo) ko-

W  rocznice Lenino

Marsz. Żymierski aa uroczystości

Czylelnikowski zespół „Żywego Słowa"
na ionrnee w woj. warszawskim

Zespół „Żywego Słowa“ Delega­
tu ry  Warszawskiej „C zyte ln ika“  roz 
począł objazd w oj. warszawskiego 
z audycją p. t. „O powiadania B. 
Prusa“ (Kamizelka, Na wakacjach, 
K atarynka, Żyw y te legraf i Inne). 
We wrześniu zespół w ystąp ił w  po 
wiecie sierpeckim, m ławskim , m iń ­
sko -  mazowieckim  i grójeckim.

Audycje zespołu spotykają się z 
dużym uznaniem u publiczności, do 
rosłych i  młodzieży. W M ław ie  mło 
dzież szkolna zgotowała zespołowi

r Pydzień temu Filharmonia Warszaw- 
ska rozpoczęła swój sezon od Kar­

łowicza. Ponieważ w międzyczasie M i­
nisterstwo Kultury i Sztuki zmieniło 
nazwę Filharmonii Warszawskiej na 
„Filharmonię Stołeczną w Warszawie“ 
— przeto pierwszy koncert tak przemia­
nowanej Filharmonii w dniu 8 bm. mu­
siał się widać również od Karłowicza 
rozpocząć.

O ile Filharmonia Warszawska roz­
poczęła swój sezon w dość ponurym, 
jak już pisaliśmy, nastroju, o tvle Filhar 
monia Stołeczna wniosła trochę pogo­
dy i optymizmu.

Nawet Karłowicz w ślicznej swej se­
renadzie na orkiestrę smyczkową po­
godnie się do n*s uśmiechał, ale to chy 
ba dlatego tylko, że utwór ten iako zu 
pełnie jeszcze młodzieńczy (op. 2) nie 
jest bynajmniej typowy dla Karłowicza. 
Młodość zawsze się uśmiecha, choć sa­
ma nieraz nie xvie dlaczego. Następne 
uczyniono w programie kilka dużych 
kroków, ieśli o czas idzie, wstecz i 
wykonano koncert fortepianowy A-dur 
Mozarta,

serdeczną owację. Po przedstawie­
n iu  w  Górze K a lw a rii przem ówił 
do publiczności k ie row n ik  szkoły 
ob. Marchocki. Życząc zespołowi 
sukcesów i  „podbicia serc młodzie 
ży“ , podkreślił jego poważna rolę w 
dziele upowszechnienia ku ltu ry . W 
Ciągu najbliższych miesięcy „Żywe 
Słowo“ odwiedzi szereg miast, m i a 
steczek i  wsi w  powiatach: płockim, 
płońskim, pułtuskim , warszawskim, 
gostynińskim , sokołowskim  i  inne.

Z  okazji 5 rocznicy bitwy pod Le­
nino odbyła się w Krakowie uroczy­
stość przekazania klasie robotniczej 
dwóch bloków związkowego osiedla mie 
szkaniowego związana z otwarciem 
nowego stadionu młodzieżowego.

Na uroczystości te przybył Marsz. 
Żymierski w towarzystwie gen. Kusz- 
ko, Bordziłowskiego i Romejki.

W  czasie uroczystości marsz. Ży­
mierski wygłosił przemówienie, podkre­
ślając, że Wojsko Polskie raduje się 
dorobkiem klasy robotniczej i polep­
szeniem bytu mas pracujących. Rząd 
po zaspokojeniu pierwszych potrzeb w 
dziedzinie odbudowy przemysłu zgod­
nie z hasłem rzuconym przez Prez. 
Bieruta, rozpoczął prace zmierzające do 
podniesienia stopy życiowej mas pra­
cujących.

Krakowie
Wieczorem odbyła się akademia, po­

święcona rocznicy historyczne) bitwy.

Rewy SSowsik aryjsko -  pelsk* 
w ZSRR

Na półkach księgarskich Moskwy 
ukazał się nowy S łow nik rosyjsko- 
polski, wydany w  10 000 egz. przez 
Państwowe W ydawnictwo S łow ni­
ków. S łow nik zawiera 65,000 w y ­
razów.

sztem 1,5 miliona 
być dom ludowy.

Gmina Górzno (pow. Garwolin) proca 
ośrodka maszynowego zostanie zradio* 
fonizowana.

Ośrodki maszynowe prócz wyżej wy­
mienionych otrzymają gminy: R a ta je  
(poxv. Gostynin), Maków Mazowiecki 
oraz gmina Naruszewo (pow. płoński)* 
Dla gminy Brucheń (pow. płocki) —* 
2 min. zl przeznaczono na pomoc 
odbudowie spalonych zagród wiejskicH 
oraz na budowę domu ludowego. Rów* 
nież fundusze na budowę domu ludo* 
xvego otrzyma gmina Gzowo (pow* 
Pułtusk), gmina Tłuszcz (pow. Radży* 
min), gmina Wyro zęby (pow. Sokołów), 
wreszcie gminy Goworowo (pow. Ostro* 
lęka) i Warchoły (pow. Ostrów Mazo* 
wiecki), które prócz funduszów na bu* 
dowę domów ludowych otrzymają kont 
nletnie wyposażone ośrodki maszynowe* 
Mława z funduszów premiowych otrzy 
ma dotację na budowę siedziby pow,ia* 
towego Zarządu Z. S. Ch. oraz wypo* 
sażenie ośrodka maszynowego.

Gminy Sinolęka i Borze (pow. Wę* 
grów) otrzymaią wyposażenie świetlic* 
zaś gmina Nadarzyn (pow. Grodzisk) 
budynek dla szpitala Zw. Sani. Chłop* 
skiej.

3r e w s z t y f  o  u/SMMĘjśkien
— N o w a  p a r t ia  re e m ig ra n tó w  z W e- | R u s in e k , z w ie d z ił  P a ń s tw o w ą  W y tw ó rn ię
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F ilh arm o n ia  Stołeczna
Po zupełnie słusznej w tym właśnie 

miejscu a nie później — jak to przewi 
dywał program — przerwie, poszliśmy 
znowu naprzód dla wysłuchania piękne 
go danse macabre Musorgskiego „N o­
cy na Łysej Górze" i jeszcze nieco da 
lej, aby posłuchać poematu sx:mfonicz 
nego „Stańczyk" Ludomira Różyckiego, 
kompozytora mało dziś u nas granego, 
a przecież tak dobrego, którego twór­
czość łączy się ściśle pod względem 
mieisca, czasu i rodzaju z twórczością 
Karłowicza. Na zakończenie znów ki! 
ka krokóxv wstecz i rozbrzwHła wspa­
niała uwertura Smetany do „Sprzedanej 
Narzeczonej".

Tak xv'dzimy program zawierał du­
żo, jak to się dziś mówi. „motorycz- 
ności", gdyż wciąż poruszaliśmy się to 
w tył, to xv przód, robiliśmy skoki przez 
granice stylów i epok. Program nie po 
siadał właściwie żadnego . oblicza ani 
też nie zawierał żadnego punktu ciężkos 

I ci. Wszystko było i bardzo ładne, i

bardzo róxvne, i bardzo łatwe, i bardzo 
różne — jak w kalejdoskopie.

Tei stronie koncertu odpowiadała in 
na zupełnie strona — publiczność. W i 
dzieliśmy melomanów, widzieliśmy woj 
sko i młodzież. „Różnego" programu siu 
chała więc „różna" publiczność. Przy 
puszczać należy, że melomanom układ 
programu mniei odpowiadał, a czy od 
powiadał on reszcie słuchaczy — nie 
wiemy. Przedstawianie różno-odnej mie 
szaniny „próbek" muzycznych jest rze 
czą interesującą i z pexvnością nie nu 
ży, ale nasuwa poważną obawę, czy 
kształci i uczy? Czy brak systematyki 
można nazxvać systemem? Czy obrano 
tedy właściwą drogę do upowszechnia 
nia muzyki? Do ważnych tych kwestii 
powrócimy jeszcze w najbliższej przy 
szłości, na razie zaś notujemy dalej.

Ocena gry fortepianowej Haliny Czer 
ny-Stefańskiej jest nieco, utrudniona z 
racji wadliwości instrumentu, na jakim 
musiała ona grać. Pomijając fakt, że 
fortepianowi odleciała już prawa na ra

zie noga i trzeba ją było zastą; 
gwałt protezą pod postacią stoik 
siada on tak ciężką emisję swego 
brzmi przy tym tak tępo, że daw; 
że zupełnie fałszywe wyobrażeń1 
grze solisty. P. Stefańska grała 1 
ta właściwie i stylowo, dając 
zbyt kameralną grę. Maniera „f 
nia" rąk nie wydala nam się bardz 
rzvstna.

Zdzisław Górzyński, kapelmistrz O- 
pery Poznańskiej, jest nam już oddaw 
na znany jako kapelmistrz i dobry, i 
zdolny. Stosunkowo najsłabiej udał mu 
się „Stańczyk" Różyckiego. Natomiast 
utwór Musorgskiego i akompaniament w 
koncerc;ę Mozarta wypadły zupełnie do 
brze, a już genialna uxvertura Smetany 
wykonana została z wirtuozowską bra­
wurą.

Orkiestra grała na ogół dobrze, choć 
odczuwało się od czasu do czasu nie 
czystą intonację, brzmienie i strój, jak 
róxvnież wypaczanie precyzji akordu. 
Odnosimy wrażenie, że sa to pourlopo- 
we jeszcze reminiscencje, które w tolcu 
trwania sezonu napewno znikną.

M  BORZĘCKI

* ło j  naszyc i. ■iet .óraze*,tvv . j - ... 
o d b u d o w ie .

— Z m a r ł  n a  P o m o rz u  a r ty s ta  - rze ź ­
b ia rz  T e o d o r G a je w s k i. Z m a r ły  b y ł  w y *  
c h o w a n k ie m  B y d g o s k ie j S z k o ły  P rz e m y  
stu A r ty s ty c z n e g o  i u c z n ie m  p ro f .  G ie - 
ce w icza . B r a ł  c z y n n y  u d z ia ł xv xxrysta- 
w ach  m ie js c o w y c h  i  poza B yd goszczą , 
z m a r ł w  B y d g o s z c z y . S tx v o rz y l lic z n e  
p o m n ik i w  B yd g o s z c z y  i  na P o m o rz u . 

O trz y m a ł p ie rw s z a  n a g ro d ę  w  k o n k u r ­
sie na p o m n ik  d la  p o le g ły c h  PolaikóW  
we  F r a n c ji .

„OLESNA”D'ejłirn?a 
i ytwómia scinsfów 
Wars7,auia, ul. Gt/.ybouiska 63/65
POLECA:

Olei Inany i pokost naturalny 
gumrantomany oraz kity 

Ceny niskie. Kr 3602-0
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Przeszedł czas na decyzję

ra ita tia  o zswtotóem
Porażki naszych p iłkarzy na ere 

n ic m iędzynarodowej, głośne afery 
sportowe AKS-u, zarządu fil. OZPN 
i ostatnio warszawskiej Polonii 
zw róciły  uwagę nie ty lko  k ib iców  
p iłka rsk ich , ale całego społeczeń­
stwa. N ie ulega wątpliwości, że w  
innych gałęziach sportu znalazłyby 
się podobne skandale, k tó re  nie na 
b ra ły  takiego rozgłosu ty lko  ze 
względu na mniejszą popularność 
tych dyscyplin sportowych wśród 
publiczności.

ralną, któTa wykluczyć tnuai u - ' d i i  na świeci o dudy kryzys. Poeiosn 
praw ian ie  sportu dla zysków matę światowej ekstraklasy sportowej 
ria łnych. I tu  trzeba spytać, co ro jest obecnie tak wysoki, że zbliże- 
bić ze sportem wyczynowym — w i ■ nie się do niego wymaga od zawód 
dowiskowym? ; ntka prócz talentu takiego w ys iłku

Zdaje się, wszyscy już zgodzili się i pracy, na które powięcić trzeba 
z tym, iż zawody sportowe jako. cały czas w olny od zarobkowania, 
czynnik propagujący ku ltu rę  fizy  Częste obozy treningowe, w yjazdy 
cz.ną mają rację bytu, a co za tym  [ mi zawody krajowe i zagraniczne 
idzie, konieczne jest upraw ienie muszą pochłaniać także godziny pra-
Sportu wyczynowego. Dochodzimy 
tu de zagadnienie — co robić z za 
wodnikam i, którzy muszą poświę­
cić dużo czasu i sił, by mogli bićWarto zainteresować się tym  zja

&ie tu w ^ e rekordy czy też reprezentować bar
wodników  ront :orrny czołowych za i wy zawodowe za srranicą.

z oko N I*  » * » *  w ątp liw ości, te tr  
uprawianie n.ul: . ° dbywa Slę im  z«P«wnić specjalne, w arunki
HgowvchnienF iłk i n0Żnej w  dubach lig o w jch  ° k azuje si<!< że piłkarze
uru*.yn Klasy Państwowej, A -klasy
a nawet E l  C, za g rC biorą „po c l

1 Pieniąaze z kas klubowychd n i“
stając
do dochodów 
dów.

tyr^ samym wspólni!*Kami
23 rozgrywanych zawo

«jest to w ięc ukry te  zawodowstwo, 
dotychczas to lerow ane. przez w ła ­
dzo p iłkarskie . Dopiero, gdy spra­
wa stała się głośna, zaczęto szukać 

w y i worzOr-ej sytuacji. Po 
„X  ia‘°  docenię koncepcja o fic ja lne 
e, wypłacania p iłkarzom  zwrotu ko 
„  °v/ za utracone zarobki i diety 
n iv 'a ud0We' W zamian za to zawód 

y będą m usieli p iln ie  uczęszczać 
y f  5°n l.n^^ ' oczywiście lepiej grać, 
_ i i " zeęiwny m wypadku stracą przy 
rf1 ? lm . sumy pieniężne. Czy to 
^  l f ani<5 da oczekiwane rezul- 

rp,., trudno przewidzieć.
w ie n it - f 3® y k ic  Projektu uzdr«-
P lłk a rs tw ^ r ia m o  mora3f s.iiedńctr . .  m o. zagadnienie jest
tv lkn  d Y uuw 6 l  n ic °dnosi się 
. 0 1 ■ ' 1 nożnej, ale w  ogóle

do naszego sportu *
Musimy zdać sobie snr*we s* 

w  nowej Polsce sport spełnić ma 
^ 1 “  wszystkim  poważne zadania 
wychowawcze, po in itoć  zdrawte » ! 
rodu oraz dać m = * *
zd m n - t L  , ma.som Praeująe-»»

S  ti 7yaf,Sp0-r t  m6*ł EP°fn ić n« i, 
o b ,-« ,! ' ,zadani3- Przeprowadza sie
« t e t  £  marSr i ZaCji? s tru k t»
materialne ,) , i d,aC mu w arunk i 
Abv ten C/-  da*SZGSo roirwoju. 
dań uf* r ° 7WÓ! foy ł zdrowy, dac. też odpowiednia

trzeb*
ży­

ciami pracy, ale z drug ie j strony nie 
można ich elim inować s produkcyj

cy zarobkowej, siłą rzeczy w yb itny  
sportowiec musiałby, tedy przymie 
rnć głodem lub po«iad«ć duży ma­
jątek do stracenia. Z w ro t utraco­
nych zarobków stał się w ięc konie­
cznością życiową i w  w ie lu  krajach, 
n iw s t na® zniszczonych wojną, jak  
np. w  Szwecji, m« już miejsce.

Przychodzi te r*s i u. nas potrze 
ha rozwiązania tej sprawy. Decy-

POLSKA — RUM UNIA  
PO RAZ JEDENASTY 

Tesrsrmny iriięAsypaftstwowy se­
zon piłkarski dshiegą końca. Tru-

szybko prowadzą 8:1 i 13:4. W 
tym  momencie AZS zdobywa się 
ńa zryw, doprowadza stan gry do 
13:10, jest to jednak wszystko na

ćtno określić go jako u teny, bo po co go Stać i następne dwie p iłk i
przegrywa. W Sparcie najlepszy 
Svarckopf i  doskonale ścinający

nego w ys iłku  całego społeczeństwa j «rujagą tu  powziąć naczelne
przy odbudowie k ra ju  — nie m o i i władze spertowe w  porozumieniu z
na tworzyć z n ich grupy sporto­
wych cyrkowców -  artystów , która  
swymi występami na boiskach za­
chwycać będzie tłum y, biorąc za to 
pieniądze. Wprowadzenie zawodow 
stwa jest więc w  naszych w arun ­
kach wykluczone.

M usimy jednak wziąć ped uwagę, 
że sport czysto amatorski przecho-

* — * ''TSiSŁircw»»-'

w ładzam i państwowymi. Trzeba za­
opiekować się czołowymi sportow­
cami, ale opieka ta musi być tak 
dobrze obmyślona, by zawodnicy 
w alczyli na bieżniach. boiskach, 
ringach j p ływaln iach nie o p ien ią ­
dze, lecz o sukces sportowy.

Micha! Wierzbowski .

trzeba 
podstawę mo

W v

W;S 'S < !® P .
B ia l t fę S a w H B ? ®  w r a t s w i s i t e i w

W powiecie wysoko-mazowioekim Pobierał on na ten cel po 50 i 
aresztowany został przaz. m ilic ję , 108 zł ed peaeezególnych chłopów, 
za bestialskie traktow anie  ro b e tr ii-1 wpisując na lis tę — 5 lub 10 zł. 
ków  i nadużycia sołtys wsi Pajaw«, | 
w ie jsk i bogacz K rasick i. Posiada i 
on 20. ha ziem i i, pełniąc funkcję j 
sołtysa, nie upraw ia ich sam. lecz ' 
nają ł w iejskiego robotnika, mało- j 
rolnego chłopa. Pewnego dnia, n ie ­
zadowolony ze swego pracownika 
zb ił go do nieprzytomno««-. Prze­
prowadzając w  tej sprawi« «tocho- 
dzenie, m ilic ją  w ykry ła  jednoczai- 
nie, te  K rąa icki, hądąc j*dn ;* i* z 
»ajbocatszych ro ln ików  wsi, *i® f i ­
guru ją na liści# FOS. Zata ił e* 
również jako sołtys dochody innych 
bogaczy w ie jskich, a swoich przy­
jaciół.

K ras ick i przeprowadzając zbiór­
kę na Fundusz Odbudowy Warsza­
wy, część zebranych pieniędzy 
przywłaszczył na w łasny użytek'

B i f f f e s  w i a n k i
s k a a s E ?

m  1 2  k i

ś c i g i  k o n n e
' • - i f l  S?S ł ! f B f  j ł ,  d t f f i  i w a l « t | a «

3) D ii da . D arc i*, Sobiepan 
j )  Sobiesława, Parada m ,  Hu-«-

. N iezwykle ciekawe i emocjonu- < 
łące gonitwy znajdują się w  pro­
gramie dzisiejszych gonitw  — prze 
ue wszystkim  zaś dla dw ulatków  

1 kłączy) o e lim inacyjną na­
grodę Prcduce w  wysokości pół m i 
,ona zł, Do gon itw y zapisano w y- 

probowariy  zespół ko-ni z szybkim 
esciem na czele. D w ukro tn ie  w y 

tępował w  sezonie bież. Karciarz 
lm v S lk M Lnie Pierwszy był na ce- 
r z v ^  kuV r>i>b'i’e wyścigi m ia ł towa 
Wto u sta5enny Brześcia ■ Pułtusk.
w ic  w Szf ns w yst^Puj^ w  gonit- 
-vie Homel s ten i Bytom.
rrcdpS y^ltWle 5" £3 do wyścigu 0 na 
nich - odzydanych  dla 4-let
mch i starszych kon i (o 200 tywiacy

dystansie 4800' m *t-
bĘdą m ' in ' M « « '»

k  W h h  i r VCiyni. na2r°dv Rx»- 
łv  ł ^ ° ^ rze iŁniteujący

k tó ry  ma ostatnio
4 ś ę S  Kf>nC,C SZCTeg d a n y c h

I z 5 e-_beniSka'anS wystt!pui°  stary B i* .  nisk?, wagę niesie Bojar.

Seł (Tonitw aem kr°ó,am i -(StGSp,? chadys t 3 ^  _  ^  również na długim 
b3 DUna ^ p f PZeSr ają m iędzy so- 
cząca Daccia lepan i dobrze ska-

Najszybszyrn lr *n -
do go n itw y  n i e r ^ f i f f 1. zao la n y m  
n ie  ustępuje B rzy tw a

szybką i  finiszową‘s ib ies lr-?U--emy

łu  klaczy s ta r tu ją c Y c h T ' Z ?!Spo 
■t-ej na pierwsze miejsce .8on!tw i°

^ t e p  zrobiła " o T t l t o t o ^ ^ r  
«m ia , Dobrze fin iszu je  P a ra d o m  
Kandydatką do płatnego miejsca 
jest również Chaldea, '

w to % s m ? lo r^ Tt o inC1  -W CGnH-
idaca u lg i dobrze

ren n -- - - . " k im  forze Chansen Dobrego pochodź* -nia i s ta rtu - :
lespóhach iesć ;

ub «wahar, w  'i '° ,  koęoomu finiszam 
oyła pierwsze m iejsc*

j ’SCR . w  ieu*m-cb 
Sajst#, Cruz. "p—

j*tw #  rde- 
Ri.riaiiSnia.

t y p u j e m y
1) Brzytwa, Egida.
~) L iliana, Sanok

szima.
5) Quarry, Śmiały. i zan.

TwBiisk. Ks,vei#.?z.
•) O n!, Isan.
8) Ountur, Santa Cruz, Tar n i b *.. 
.¡) Bę- Canto, Bambus, Syn Pusz­

czy.

W Y N IK i GONITW  SOBOTNICH 
Gon. 1, dyst. 2800 m „ nagr. 60.000 

zł. 1) Impet, 2) Atsziemna 
J o t .  510, fr. 510 -  990, porz. 

2720.
Gon. 2. dyst. 2400 m „ nagr. 98.000 

zł. 1) Babilon, 2) Rongrom.
Tot, 1110, fr , 12łWł — 1920 norz, 

»980. ’
Gon. 3. dyst. 1200 m., nagr. 

150.000 yl. 1) B łęk itna  Rapaodi*. 2) 
Bochnia.

Tot. 880. porz. 720.
Gon. 4. dyst. 2800 m., nagr. 60.000 

zł, 1) Asta. 2) Lump.
TM  2070. fr. 570 — 570. porz. 

7110.
Gom. 5. dyst. 2400 rn„ n»gr. 80.000 

zł. 1) Davos, 2) Argentum .
Tot. 4020. fr , 1550 — 5040, porz.

42840.
Gon. 6, dyst. 2200 m.. nagr. 60.000 

zł. 1) Cznrba, 2) Mak.’
Tot 1830. fr . 690 — 570 

5760.
Gon. 7, dyst. 1200 m., nagr.

150 000 Zł. 1) Kudowa, 2) B ir ik ilk a .
Tot. 4770. fr. 1110 — 540, porz. 

4300.
Gon. 8. dyst. 1800 m., nagr. 90.000 

z,h 1) Broń, 2) Chorążsnka.
Tot. 540, fr . 450 — 630. porz. 

1800.
Gon. 9, dyst. 1400 m., nagr. 50.000 

7‘- ^  W ikinga. 2) Koron i.ar z 
Tot. 2040, fr . 1140 — 1260. norz.1 FP.pr»

»»'*■'lent, w «W4*m  H«m m -
14919,

^ ’sVitw i Asto. » a v » ł
44010.

Asta. Daves. Czozb« 73779.
Davos, Czorba, Kudowa 5*110. 
Czorba, Kudowa. B roń 137020. 
Kudowa. Broń, W ik inga 191730.

W*jał»owy Sąd we W rocławiu 
ftbazał h i 12 l* t  <w iąc i*n ix  leogscr-a 
%■ M  i««* O liSUM lIt Ti^sdoli»#. 
Ki. «tan^wtek-j wi.«*^reewodn'iesą- 
mg» Gmissnaj Sady Nar®d-ow*j, 
s^lty**s ems prm *xa  Gm innej sp ił 
dzialni ..Samopomecy' Chłonskiej“ 
w  miejscowowści Kondratowie« 
pow. S trzelina dzieła on świadomie 
na szkodę mało i  średniorolnego 
chłopstwa oraz sabotował i hamo­
w ał rozwój spółdzielni. Nadto u- 
p -aw ia ł wrogą propagandę

zwycięstwie nad słabą w  tym  roku 
CsectąasłowBcją odnieśliśmy 3 ko- 
lejtae por&eki, przyczyni z Danią i 
Węgrami pi-seerałiśmy w  wysokim 
stsaunkn.

D»isiej«z«, n i »dzielne sępatłsinie 
z KasHunią jest j»dew*«ty*» w  ciąga 
2S la t wzajemnych si#ou»kóW siil- 
karakich, a 3 ci na po w#jnie. Ru­
m uni b y ii i aą ma.żs.1 cięż­
k im  fiia  nas pr»eciwnikiem, 
najlepszym da woalem j«»t bU«nc 
cySr«wy :ł®iyeh©»s*Wł'«h ł*<a*ka«.

Na 10 rategranych humiiów sre- 
mt»ow»liis«y 5, przegraliśmy 4, a 
ty lko  1 w  1932 r. vr Bukareasełe 
w ygraliśm y 5:0 (4:0). Stosunek bra­
mek 19:21 na nsazą niekce-syść. Po 
w ejn ie sytuacja niew iele się zmie­
n iła , bo w  Warszawie przegraliśmy

Swoboda.

POLO NIA (W -W A) — 
G AR BAR N IA  2:1

Rozegrany na stadionie WP w  
Warszawie mecz p iłka rsk i o m i­
strzostwo L ig i Państwowej, przy­
niósł po słabej grze szczęśliwe zwy 
cłęsśwo Polonii — 2:1 (1:1).

W pierwszych m inutach g ry  lek 
ką przewagę ma Polonia, k tó ra  
częściej gości pod bramką przeciw 
nik®. Pierwszą bramkę dła Polonii 
zdobywa w  4-ęj m in. Swicerz. 
Garbarnia zwolna otrząsa się a 
przewagi i gra się w yrów nuje. 
A tak Garbarni przeprowadza sze­
reg akcji, k tó rym  jednak b rak.

1:2, a w  i&ukaregsoie ssremtsow»- wykończania. Obie drużyny g raK
słabo, przy czym nieco zjwszą jest 
Polonia. W 16-tej m inucie po uda, 
nym przeboju Nówek wyrównuje.

liśm y 0:0.
W Chorzowie st«j«a»y do w a lk i 

z pewnym i szansami na sw5'eię- 
stwo, ale walka napewno będzie b. 
zacięta, bo Rumuni przyjechali do 
Polski po dłuższych przygotowa­
niach, a my wystąpim y raczej w  o-

Gospoderze mają lekką przewagę 
w  polu, jednak akcjom podbramko 
wyra brak wykończenia.

W drug ie j połowie lepszą jestIii E.tłjy w  ,y Aw jiła  i.* a, / a u u ł i  » » w . , . , • j
slabie,nym składzie. Zwycięstwo Garbarnia.^ której napastnicy jed- 
naszej drużyny jest możliwe, ale nak wyraźnie zawodzą w  _sytua- 
nie „murowane“.

porz.

TURNIEJ GIER SPORTOWYCH 
AZS-u

W trzscim  dniu tu rn ie ju  roze- 
Srans zostały dwa bardzo interesu 
jąc« spotkania w  siatkówce. W 
pierwszym ..Spsrta“ pokonała AZS 
— W rocław 15:10, 15:10, w  drugim 
s ia tka rk i AZS — Warszawskiego 
ittogiy HKS — Łódź w  trzech se­
tach 15:7.. 12:15, 15:13.

Mecz HKS i  AZS W siatkówce 
pań przyn iósł zaciętą i na wyso­
k im  poziomi« stojącą irę . Obie 
drużyny gra ły bardzo ambitnie, *  
w  trzecim  s*cie zwycięstwa w ak* 
ła się do ostatniej chw ili. K * rc * r-  
k i cały czas gi'»ły bsrdeo równe, 
czemu zawdzięczają ostateczne i\vy  
cięstwo.

Sparta zagrała lepie j n iż  w  spo­
tkan iu  z AZS (W-wa) i  wygrała 
drugie swoje spotkanie w  siatków ­
ce panów, udowadniając, że jest 
n ie do pokonania dla drużyn pol­
skich. Akademicy wrocławscy gra 
l i  nieźle, jednak nie mogli znaleźć 
skutecznej bron i na doskonały 
blocking Czechów.

W pierwszym Secie Czesi grający 
pod Słońce napotykają na s ilny  o- 
pór AZS, ale przy sianie 12:10 k i l  
ka doskonałych ścięć Syarckopfa, 
których Polacy nie po tra fią  zablo­
kować. przechyla zwycięstwo na, 
ich stronę. Drugiego seta, pod 
słońce grają akadem icy i Czesi

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH
w  G orzow ie

s p r z e d a ¡ e  s p a t ® w ®
iglasto (saczapy, w ałk i), a) zdrowe: 1) I»c® las po cenie od 540 — 
&50 zł za 1 mp. 2) loco stacje, aułeJowcia 1.100 zł za 1 rop. b) gor­
szej jakości z drzewostanów negatywnych: loco las po cenie od 
400 — 600 z ł za 1 mp.

Dowóz i załadunek ciążą na nabywcy.
Sprzedaż gotówkowa (przelew), K r. 3547-0

Rano mglisto. W ciągu dnia doić 
pogodnie. Nocą temperatura w pobliżu 
lub nieco poniżej zera. Maksymalna 
temperatura dniem około plus 12 
stopni.

Stalle nriatry z kierunków północ­
nych.

cjach podbramkowych. W 32 min. 
rzu t kam y przeciwko Garbarni 
Swicarz zamienia w  drugą bramkę. 
W dwie m inu ty  potem Garbarnia 
ma okazję do wyrównania. Raut 
karny przestrze]iwuje jednak Ja­
kubik.

W drużynie Polonii najlepszą for. 
macja była pomoc, w  ataku nieźle, 
zagrali Swicatz i .Teziński. Garbar 
n ia miała najlepszą swą lin ię  _ w 
obronie. Dobrze w ypadł również 
Nowak na środku ataku. Bram karz 
Jakub ik zagmł tro.chę nerwowo.

Zawody prowadei ob. W in ia rn i 
z Łodei. W idzów ok. 5 tys.

W K IL K U  W H M E A C ł
Sysrtawey radsieery przyla tu ją

w  r,i«cizicię. Ekspedycja sportow­
ców radzieckich złożona z lekkoatle 
tów, siatkarzy, koszykarzy i g im ­
nastyków. spodziewana ^jest na lo t 
nisku na Okęciu w  niedzielę, w  
godzinach przedpołudniowych.

Zmiana sędziego Polska — Ru­
munia. Międzynarodowe spotkanie 
Polska — Rum unia sędziować m ia ł 
Czech Fledung. k tó ry  zachorował- 
Wobec togo arb itrem  spotkania bę 
dzie znany na terenie Polski sę­
dzia czeski, Jarosław Vłoek.

Drugie międzypaństwowe spotka 
nie Polska — P in łandm  w  dn iu  17 
bm. w  Warszawie prowadzić bę­
dzie Wesier, Bela Bama.

Spartak (Moskwa) fin a lis ta  pucha 
n i ZSRR, Zdobywca pucharu Zw. 
Radzieckiego w  piłce nożnej w  r. 
1947 Spartak (Moskwa) zakw a lifi­
kow ał się do tegorocznego fina łu , 
zwyciężając Dynamo (K ijów ) 1:0.

OGŁOSZENIA DROBNE

S tara jm y się spojrzoć n a  kaśdct sytuacjo priest różowo  
O k u la ry .
Św iat w ów czas w y d a  sio lotoWT i *ł#km iofM T —•

X. Jra/f“ ,, 3 £ P - ® ^ ©

Nakład 966.000 egzemplarzy
9 9

Cena 10 zł.

URZĄD W OJEW ÓDZKI ŁÓ D Z K I D Z IA Ł  ROLNICTW A I  REFORM 
ROLNYCH, W Y D ZIA Ł WODNO-MELIORACYJNY 

w Łodzi, ul. Gen. K. Świerczewskiego Nr. 23 
ogłasza

piaetei^ nieograniczony
na wykonanie jednej studni wierconej (artezyjskiej) o wydajności do 

7000 i/godz. w  gromadzie Bocheń, gm, Dąbkowice, pow. łow ick i. 
Wzór kosztorysu ofertowego y/raz z v/arunkam i szczegółowymi w y­

konania studni oraz bliższe in fsrm acjc otrzymać można w godzinach 
MuJWwysk p*d wskKikaym  »a wstąpi« edr«s«m, gdzie rów niw : należy 
aiate4ać »terty w  tsyrainie da d»ia 38 p«źśtari«»«sik« 1848 r. gede. 11 
m ia. 30. O ferty nalaćy składać w  nieprzejrzystych, baefirmowych i za- 
l»la«vvisych l*«p«rt»,ch, zaopatrzonych ty lko  ,w  napis: ..Oferta na wy- 
konsni» studni w ierconej w  Bochsniu“ . Otwarcie kopert nastąpi w  dniu 
20 października 1943 r. o godz. 12-ej.

Urząd W ojewódzki Łódzki zastrzega sobie prawo w yboru oferenta bez 
względu na oferowaną Cenę lub unieważnienia przetargu bez podania 
powodów K r. 3601-1

H AlfD LO W E
fi«moc'*«d.r ciężarowe: Thorny C roft
na ropę, Thorny C ro ft na benzynę 
ze spewarką i Bedford w  b. dobrym 
stanie okazyjnie do sprzedania. 
Warszawa, ul. Senacka 2 m. 15. tel. 
3-71-94 na wprost C.U.P 21606-1

NI1?RTłCWÓ!WO«C»

Gwarancji hipoteczne! - a .—.ku je  
większa firm a  ..Czytelnik“ Poznań­
ska 38 , Renta". 00051-1

PRACA POSZUKIW ANA

Fachowiec branży dziennikarsko- 
wydawniczej gruntowna znajomość 
adm in istrac ji, finansowania, księ­
gowania. bilnnsoyzania, akw izycji, 
propagandy. Dobry organizator, w ie  
lo le tń ie  doświadczenie poszukuje 
odpowiedniego stanowiska, najchęt 
niej Warszawa. O ferty  pod .,55" 
„C zyte ln ik “ Katowice. K r. 3578-0

H7mC7.P08C0S.TTA 
i  D Z IE N N IK  GO SPOD A U C Z T

REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał­
kowska !V5. T*lefonv 87-682. red. eo- 
Kpodarczai: 88-717 aekretarz Rrdnkeii 

prapiinwl* od 11 do 12-el 
A»MWT(M'1t 4 C.1 A : W » r i* m .
»zyńaki»«« 18, t* l ł-01-Sf). Admimi- 
stracj* e»vnn# w codz od P 15..

w sobotę od godr 9 — 12. 
WYDAWCA: Spółdzielń!# Wydawni­
cza „Czytelnik". Warszawa, u! Da­

szyńskiego 14. _____
Sd. Wyd. „Czytelnik" Druk. Nr. 2. 

B-59756
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hisLorn  I V ar szawy

1-go października 
r. i 857 odbyło się 
w Warszawie uro- 

i czyste otwarcie A- 
I kadcmii Afedyko- 

Cbirurgicznej. dyla 
to uczelnia zorga­
nizowana na wzór 
obecnych Akademii 

Lekarskich . (np. w Qdańsku), mająca 
na celu wyrównanie braków w dziedzi­
nie personelu lekarskiego zbyt szczupłe­
go jak na potrzeby ziem polskich za­
boru rosyjskiego. Po powstaniu stycz­
niowym (i864 r.) funkcje Akademii 
przejął rosyjski uniwersytet warszawski.

16-go października 
18 75 roku Sokra- 

Q  K tes Starynkiewicz 
\  mianowany został 

) prezydentem miasta 
r r  ±  Warszawy. W zu­

pełnie wyjątkowych 
i  ciężkich warun­
kach politycznych 

i  gospodarczych f reakcja popowstanio-

L e n in o —1 2 .X .1 9 4 3
Otwarcie wystawy pamiątkowej w Muzeum Wojska

12 października 1943 roku rozpoczął się pierwszy bój odrodzone­
go Wojska Polskiego z Niemcami pod wsią Lenino na Smoleńsz czyź- 
nie. Po dwudniowych ciężkich walkach żołnierz nasz przełamał opór 
wroga i utrzymał zdobytą miejscowość mimo gwałtownych ataków 
niemieckich. Dwukrotnie wypierani ze swych stanowisk, po dwakroć 
zajmują je nasi żołnierze na nowo, aż wreszcie na pobojowisku zosta­
je 1200 niemieckich trupów.

W piątą rocznicę w ie lk ie j b itw y  
Muzeum Wojska w  Warszawie ot­
w iera w  niedziele doroczną wysta­
wę, na k tó re j zebrało wszelkie za­
chowane pam iątki, dokumenty, roz 
kezy, zdjęcia, sztandary i broń z ca 
lego okresu od c h w ili sformowania 
pierwszych polskich jednostek w oj 
skowych w  obozie sieleckim nad 
Oką, aż do ch w ili trium falnego 
wkroczenia polskich oddziałów do 
berlińskiego śródmieścia.

Zajm ująca dwie W ielkie sale w y 
stawa składa się z dwóch części. 
W pierwszej zebrano w ie lką  ilość

i  „. . . .  ! dokumentalnych fo togra fii, egzemp
wa) Starynkiew,cz potrafił przeprawa- , larze frontow ych gazet woj9kowych

oryg ina ły rozkazów dowództwa itd.,dzić reorganizację gospodarki miejskiej 
oraz zrealizować szereg zasadniczych 
inwestycji gminnych. Przypomnieniem ctóre uzupe łn iły  dotychczasowe
jego zasług jest' istniejący obecnie iv j zbiory muzealne. D ług i szereg zdjęć 
stolicy plac Starynkiewicza. ! w  chronologicznym porządku koń-

Nowe inwestycje Uniwersytetu Warszawskiego
Nowy rok nauki na Uniwersytecie j czona odbudowa gmachu „prosemina- 

Warszawskim przyniósł studiującym wie ryjmego" dla Wydziału Prawa oraz dwu 
le udogodnień. Ciężkie warunki lokalo ¡pałacyków: Potockich i Czetwertyńskich 
we uległy dużej poprawie. Do użytku I dla Wydz. Humanistycznego. W  bież.
uczących się oddano świeżo wyremonto 
wany pawilon Medycyny Teoretycznej, 
znajdujący się. w kompleksie zniszczo­
nych gmachów na Krak. Przedmieściu. 
Wydział Humanistyczny otrzymał do 
użytku dwa odnowione audytoria. Uru 
chomiono pracownie chemiczne w częś 
ciowo zrujnowanym gmachu chemii 
przy ul. Wawelskiej a Medycyna Sądo 
wa i Wydział Medycyny Weterynaryj 
nej odzyskały swoje pomieszczenia przy 
ul. Oczki oraz gmach Chirurgii i Ana 
tornłi.

Jeszcze w bież. roku zostanie ukoń-

roku zostanie też zakończona budowa 
Hali Atomowej przy Zakładzie Fizyki 
Doświadczalnej. Placówka ta powstaje 
z inicjatywy prof. Pieńkowskiego, jako 
nowa placówka naukowa, związana ści 
śle z osiągnięciami naukowymi lat o- 
statnich.

W  bież. roku akademickim czynne 
są na uniwersytecie 173 katedry na 
ośmiu wydziałach. Przybyły dwie nowe 
katedry: historii ruchów robotniczych 
na Wydz. Humanistycznym i urologii 
na Wydz. Lekarskim.

Egziitnitty dla eksternów
rezposzynfrq się 34 fo. m.

14 bm. o godz. 13 w lokalu publicz 
tiei szkoły stopnia podstawowego Nr. 
192, ul. Otwocka 3, rozpocznie się 
przed Państwową Komisją egzamin dla 
eksternów z zakresu materiału naucza­
nia szkoły stopnia podstawowego.

Kandydaci do egzaminu, którzy prze 
kroczv!i wiek szkolny, a świadectwa u-

kończenia szkoły podstawowej nie po 
siadają, złożyć winni do Inspektoratu 
Szkolnego m. st. Warszawy, ■ ul. M ar­
szałkowska 6, podanie, do którego do 
łączą: metrykę urodzenia, świadectwo 
nienagannego zachowania się (wydaje 
Starostwo), krótki życiorys, ew. ostatnie 
świadectwo szkolne oraz 1 fotografię.

B 9 z iś  m  s ś & i i c t s
O  godz. 12 w  T e a trz e  P o ls k im  (K a ra ­

sia  2) P o ra n e k  a r ty s ty c z n y  p t.  „ L i t e r a c i  
'  W a rs z a w ie “ .

O g od z .: 9 -e j P T K  u rzą d zą  w y c ie c z k ę  
do  N a d a rz y n a  i  Z a le s ia . O d ja z d  z  D w ó r  
ca P K S  p rz y  u l.  C h m ie ln e j.

W y p r a w y
M U Z E U M  N A R O D O W E : G a le r ia  m a ­

la rs tw a  p o ls k ie g o  i  obcego . W ys taw a  
s z tu k i ś re d n io w ie c z n e j. W ys taw a  M ło ­
d z ie ży  P ra c u ją c e j. F o to re p o r ta ż  „ W a r ­
szaw a“ .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A  U  
K O W C O W  (u l. K ró le w s k a  13): W y s ta w y : 
„N o w o c z e s n a  F o to g ra f ik a  P o ls k a “  o raz  
„ G r a f ik a  Tadeusza K u b a ls k ie g o "  (B ru -  
k'el=>V

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O : W y ­
s ta w a  p o ś w ię c o n a  5 - le tn ie j ro c z n ic y  
„ B i t w y  p o d  L e n in o “ .

T r k Sï v

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2): o  godz. 
16 „O d w e ty “  g o d z .: 19 „F a n ta z y " .

t e a t r  R O Z M A IT O Ś Ć ! (M a rs z a łk o w ­
ska 8): o g odz . 19 „Ż a to u s ia “ .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13) godz. 19 
i ,K rw a w e  G o d y '* .

T ® A T R  M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): o 
godz. 19 „P o d ró ż  P ana P e r r ic h o n " .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  
,20): o godz . 19 „F a ry z e u s z e  1 g rz e s z n ik  
c z y l i  D am a  z  W in o g ro n a m i" .

F ilh a rm o n ia  Stołeczna  
sa la  „R O M A "

PORANEK SYM FO NICZNY
d n ia  10.X. b . r . godz. 12

O rk ie s tra  F i lh a r m o n i i  S to łe czn e j 
D y r y g e n t :  Z d z is ła w  G ó rz y ń s k i 

F o r te p ia n : H a lin a  C z e rn y -S te fa ń s k a  
P ro g ra m :

1. K a r ło w ic z  — S e renada  na  o rk ie ­
s trę  s m y c z k o w ą

2. M n s o rg s k i —  N oc  na Ł y s e j G órze
3. M oz.a rt — K o n c e r t  fo r te p ia n o w y  

A - d u r
4. R ó ż y c k i — S ta ń czyk
5. S m e tana  — U w e r tu ra  do ope ry  

„S p rz e d a n a  .N a rz e c z o n a ".
K r  3=90-0

T E 4 T F  N O W Y  (P u ła w s k a  391- n . . . i ,  
15 i  19 „P o rw a n ie  K a b in e k “ , o s ta tn ie  d n i.

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M ik o to w s k a  13): 
g od z .: 15,30 i  19 „S e a n s “  N . C o w a rd a .

C O M O E D IA  (S zw edzka  Z): o godz. 19 
„ P o w r ó t “ .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ) 
c h w ilo w o  te a tr  n ie c z y n n y .

S A L A  Y M C A  (K o n o p n lc k ie l 8) godz.: 19 
gośc in n e  w y s tę p y  D o r y  K a lin ó w n y .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g rn u n - 
to w s k a  8): re w ia  „ 4 : 1 “ , pocz. 17.30 i 
19.30; n ie d z ie le  1 ś w ię ta  pocz. 15.15.

C Y R K  (P I. S ta ry n k ie w ic z a )  o gedz. 
19.30 a t r a k c y jn y  p ro g ra m  z u d z ia łe m  
D in  - D ona .

czy się czasami berlińsk im i, które 
symbolizuje bezładnie porzucana 
niem iecka broń. Zajm ujące środek 
sali uzbrojenie naszych w ojsk — to 
wyłączna pomoc Zw iązku Radziec­
kiego. Dokładne liczby sprzętu i ek 
w ipunku  wojskowego obrazuje tab 
lica  umieszczona pod popiersiem 
Generalissimusa Stalina.

W sali zwycięstwa znajduje się 
główna część wystawy. Tu umiesz­
czono w ie lk i try p ty k  przedstawia­
jący natarcie w ojsk 1-ej D yw iz ji 
Kościuszkowskiej w  b itw ie  pod Le 
nino. Twórcą tego obrazu jest u - 
czestnik b itw y , ppor. M arian Z ie ­
lińsk i, dzisiejszy asystent Muzeum 
Wojska. Nad tryp tyk iem  w is i w ie l 
k i szkic b itw y , wykonany przez ku 
stosza Muzeum, znanego m unduro- 
znawcę wojska z jego wszystkich 
okresów — Wodniekiego. W tej 
sali również włączono do w ystaw y 
część pam iątek po gen. Swięrcżew 
skim  z jego m undurem wojskowym , 
k tó ry  m ia ł na sobie w  ch w ili śmier 
ci. Środek sali zajmują sztandary

polskich jednostek w ojskowych i 
zdobyte sztandary niemieckie.

Całą wystawę uzupełniają samo­
lo ty  'i czołgi, znajdujące się na dzie 
dzińcu Muzeum Wojska i  na jego 
tyłach. Wśród czołgów stoi także 
h istoryczny czołg „T  34" opatrzony 
ko le jnym  numerem 125. Czołg ten 
bra ł udział w  b itw ie  pod Lenino a 
następnie w raz z D yw iz ją  Kościusz 
kowską przeszedł cały szlak bojo­
w y  do Berlina.

Przed uroczystym otwarciem  w y 
stawy, pierwsza dyw iz ja  przekaże 
dyrekc ji Muzeum Wojska cztery 
swoje stare sztandary, pod k tó rym i 
wałczyła jeszcze pod Lenino. Po 
w o jn ie  społeczeństwo warszawskie 
ufundowało jednostkom d yw iz ji no 
we, znormalzowane sztandary a 
dawne bojowe chorągwie przecho­
dzą teraz do Muzeum. Są to: d yw i­
zy jny sztandar „Kościuszkowców“ 
(obecnie dyw izje nie posiadają, ja ­
ko t. zw. w ie lk ie  jednostki, w łas­
nych sztandarów), sztandary: 2 i.3 
pu łku  piechoty oraz chorągiew ba­
ta lionu saperów 1-ej Dyw. Piech.

Wiele cennych pam iątek z tego 
okresu niestety nie znalazło się na 
wystaw ie gdyż przekazano je chw i 
Iowo na Wystawę Ziem  Odzyska­
nych we W rocławiu, skąd nadejdą 
dopiero po „s tu  dniach" w rocław ­
skich i  uzupełnią zb iory Muzeum 
Wojska. (ms)

Marszałkowska dosięgła wiaduktu
Długim, pozornie niekończącym się 

szeregiem ustawiono masywne, nowe 
słupy wzdłuż nowo przebitego odcinka 
nowej Marszałkowskiej, która wreszcie 
dosięgła Wiaduktu Żoliborskiego. Na 
słupach zawisły już przewody lin ii o- 
świetleniowych i druty tramwajowe. 
Wzdłuż całej tej arterii ułożono rów­
nie nowe szyny na podsypce z tłuczo­
nej cegły. Szyny podciągnięto pod tory 
linii tramwajowych nr. 27 i 15, które 
okrężną drogą łączyły Żoliborz z Śród­
mieściem. Gdy tramwaje te pojadą no­
wo ułożoną linią, czas przejazdu z 
Śródmieścia na Żoliborz zostanie skró 
eony o połowę.

Przy zbiegu z wiaduktem brak jesz 
cze paru metrów szyn i trzech słupów 
Leżą one na ziemi i lada dzień zosta 
ną ustawione na swych miejscach. Na 
ostatnim słupie, wysoko w górze, dwóch 
robotników mocuje się z przytwierdza­
niem przewodów górnych, mających do 
prowadzić prąd do lamp elektrycznych. 
Są zbyt zajęci pracą i zbyt wysoko,

K i n o

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  3.3): „S y re n a “  
pocz. 13, 15, 17 i  31. Z w . Z a w . 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „M ło d z i  Id ą “  
pocz. 13, 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): . „T im o r  
i  Jego d ru ż y n a “ , p ocz . 13, 15, 19, 21. Z w . 
Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112): „U c z e ń  
n ie a  I-s z e j A '* , pocz . 13, 15, 19, 21. Z w . 
Z a w . 17.

A K T U A L N O Ś C I N r .  1 (M a rs z a łk o w s k a  
112): N o w y  p ro g ra m  n r .  47, p ocz . seansu
0 godz. 11.

S Y R E N A  '(Praga. In ż y n ie rs k a  2): „ M ło ­
d z i M ą " ,  p ocz . 12.30, 14.30, 16.30, 20.30. 
Z w . Z a w . 18.30.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „A s  W y w ia d u " ,  
pocz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19, w  n ie d z .
1 ś w ię ta  13.

skiej. Po prawej i lewej stronie nowo 
przebitej ulicy spotyka się kadry robot 
ników odgruzowujących okolicę. Ruiny 
odsuwają się coraz dalej od nowo prze 
bitej ulicy, ustępując miejsca przyszłym 
gmachom, które wzdłuż tej trasy zosta 
ną wzniesione w okresie kilku najbliż­
szych lat.

XeR

« e i a

W>ęcei Lsiiaîow
Cudzie nie lubią ścisku. W  ścisku 

niewygodnie, w ścisku mogą rąbnąć 
portfel, w ścisku nie fason.

A przecież ludzie tłoczą się stałe w 
tramwajach, w sposób urągający ich za 
miłowaniu do komfortu.

Stąd wniosek, że widocznie na flek 
nie ma rady. Jrzeba jeździć w ścisku, 
bo inaczej nie można.

Pak myśli t.zw. społeczeństwo, tak 
myślałem do niedawna i ja. Na szczęi 
cie myliłem się. Bo —  owszem —  jest 
sposób, genialny w swojej prostocie i 
prosty w swojej genialności. Należy 
wpuszczać do wozów mniej ludzi!

Jak? Po można zobaczyć na krań­
cowych przystankach trolleybusów „Ve 
tra". IV „Vetracb" konduktor siedzi 
przy drzwiach wejściowych przy czymś 
w rodzaju małego bufetu i w obawie 
przed przemęczeniem się nie opuszcza 
tego miejsca pod żadnym pozorem. Przez 
wąskie przejście obok bufetu może 
przejść tylko jedna osoba. No i osoby 
przechodzą po kolei, konduktor zaś pe 
ten urzędowej godności i powagi sprze 
daje biłety. Nie śpieszy się; bo nie ma 
po co.

7 słusznie. Bo w drzwiach dzięki te­
mu jest zator czyli t.zw. korek, w wo­
zie zaś pusto i przyjemnie. Pak jak po 
winno być.

System bufetowy daje wyniki znako­
mite. Rzadko kiedy do Vetry może 
wsiąść więcej niż 30 osób. Reszta pasa 
żerów zostaje na przystanku i czeka 
na następny trolleybus. Dlatego też po 
wodowani troską o wygodę pasażerów 
apelujemy do N Z X  o zaopatrzenie 
wszystkich trolleybusów, autobusów i 
tramwajów w bufety dla konduktorów.

Po co się mają konduktorzy przetnę 
czać?

A spacer na świeżym powietrzu każ­
demu dobrze zrobi.

Na jesieni zuńaszcza.
tMEQAN

3 miliardy złotych
kosztować ma odbudowa Zamku Króiewskiego

— Trzeba będzie odbudowywać 
Zamek K ró lew ski na ra ty—stw ier­
dz ił inspektor Warszawskiej Dyrek 
c ji Odbudowy, prowadząc między 
gruzy grupę dziennikarzy. — Na 
odbudowę tylko samych ■ murów 
nie mówiąc już o wnętrzach, potrze 
ba comajmniej trzech miliardów zło 
tych. Na ta k i wydatek nie możemy 
sobie pozwolić. Trzeba więc, ko­
rzystając z małych kredytów, rozło 
żyć tę odbudowę na całe lata.

Tak w ięc po Bram ie Grodzkiej, 
która  jest już od dawna gotowa, 
Beton -  Stal p rzystąp ił z ko le i do 
odbudowy Baszty Grodzkiej. Samo 
odgruzowanie odcinka Zamku od 
strony N. Zjazdu pochłonie około

8 milionów zł., gdyż trzeba każdą 
cegłę brać do ręki, starannie oglą­
dać i odpowiednio segregować.
W rum ow isku znajduje się bowiem 
tyle" cennych szeżątków dawnej a r 
ch itektury, ty le  fragm entów  sztuka 
ter ii, że nie można tego wszystkie 
go mechanicznie uprzątać.

Na razie przy Baszcie Grodzkiej 
trw a ją  początkowe prace przygoto­
wawcze. Do właściwego odgruzowa 
nia Beton -  Stal przystąpi w  naj­
bliższych dniach i będzie się stara ł 
nie niszcząc reszty zwaliska, doko 
pać się do fundamentów, by wie­
dzieć, gdzie ma się stawiać rekon­
struowaną basztę.

ZnewB przybędzie 76 budynków
2.560 izb dla 800 rodzin

R A D IO
W dniu 11 bm. (poniedziałek) usły­

szymy m. in. następujące audycje: 
7.20 Muz. por. z płyt. 12.04 Wiad. 

i połudn. 12.10 Z muzyki radzieckiej. 
! 12.35 Aud. dla wsi. 13.30 Dzień dziecka 
i w ZSRR. 15.50 Muz. pcpul z piyt. 16.00 

Dz. popołudn. 16.30 Z prądem Wołgi. 
18.50 K luby książek, pog. 17.00 Konc. 
rozrywkowy. 17.45 Kobiety polskie i 

l radzieckie w walce o wolność, pog.
18.00 Sonaty 18.20 Pieśni żołnierskie 

i kompozytorów radzieckich. 18.55 
j Emancypantki. 19.00 Konc. roziywko- 
i wy. 19.45 Rewolucja techniczna w roi 
| nictwie. 19.50 Wygraną wyścigu byłą 
i śmierć, pog. 20.00 Dz. wiecz. 2Ó.55 Mó 
I wi Wystawa Ziem Odzyskanych. 21.00 

Szeballn K w arte t Słowiański z piyt. 
j 21.30 Byłem rewolucjonista montaż 11- 
j teracki. 22.00 Aud. rozrywkowa. 22.45 
I Muz. z płyt. 23.00 Ostat. wiad. 23.10 
* fciuz. taneczna z p ły t. 23.3Q Hym n.

Wysoko pod niebem montuje się 
lampy na ostatnich slupach nowej 

Marszałkowskiej.
(Fot. KeR)

by można było z nimi przeprowadzić 
wywiad. Celuję więc w niebo obiekty­
wem i utrwalam ten emocjonujący mo 
ment na klatce kliszy fotograficznej. 
Pod slupem stoi kierownik robót. Gicąc 
dowiedzieć się od niego, kiedy zostaną 
zakończone wszystkie prace, pytam, ale 
kierownik odsyła mnie po informacje 
na Młynarską.

Od robotników zatrudnionych przy 
robotach ziemnych dowiadujemy się, że 
wszystkie roboty związane z połącze­
niem Marszałkowskiej z wiaduktem fnu 
szą być ukończone do dnia 15 bm. Po 
tym terminie rozbłysną latarnie wzdłuż 
nowej trasy i potoczą się po nowym 
torowisku tramwaje, zbliżając Śródmieś 
cie z Żoliborzem.

Zanim tramwaje ruszą, odbywam 
wzdłuż nowego odcinka przyszłej trasy 
Północ — Południe uciążliwy spacerek, 
uciążliwy dlatego, że brak tu jeszcze 
chodników dla pieszych. Dziwna to na 
razie arteria. Biegnie przez tereny, któ 
re zaścielają nieobjęte okiem ruiny daw

Inspekcja Budowlana w ubiegłym mie 
siącu zatwierdziła 76 projektów nowych 
budynków mieszkalnych. Między inny 
mi szereg domów mieszkalnych o ogól 
nej kubaturze 135.129 m. sześć, około 
2500 izb wybudują dla swych pracow 
ników instytucje państwowe. W  do­
mach znajdzie mieszkania około 800 ro 
dżin.

Z  większych budynków należy wy­
mienić dom dla pracowników PAP (po 
nad 150 izb). Na uwagę zasługują rów

nież budynki mieszkalne dla pracowni 
ków Związków Zawodowych (około 300 
izb) przy ul. Sewerynów 10/12 i M i 
nisterstwa Przemysłu i  Handlu (około 
450 izb) przy uli. Mochnackiego.

Przeciętnie miesięcznie wpływa około 
200 — 250 podań o zatwierdzenie, z 
czego odpada mały procent ze względu 
na wadliwe sporządzenie projektu Jub 
po zaopiniowaniu przez urbanistów ja 
ko niezgodne z zaplanowaniem miasta.

3 ?  e f k r o s m s M

„Uczennica I-ej a
film produkcji radzieckiej

6*

Jest to reportaż z pierwszej klasy 
szkoły powszechnej, rozpoczynający się 
od chwili zapisów dzieci. Pilm ten prze 
znaczony dla najmłodszej publiczności 
kinowej składa się z kilku obrazków z 
życia szkolnego, połączonych krótkimi 
napisami objaśniającymi. Zarówno układ 
obliczony na chłonność umysłową paro­
letnich dzieci, jak i sposób podania treś 
ci świadczy o doskonałym zmyśle pe­
dagogicznym realizatorów „Złezennicy 
1 -szej a” . Xto zna atmosferę klasy szkol 
nej, wypełnionej siedmiolatkami, może 
stwierdzić, jak trafnie została ona u- 
chwycotta na tym filmie, który może 
być pożytecznym materiałem dla nauczy 
cieli wprowadzających z trudem groma 
dę dzieci w życie szkolne. Nim ten 

neg». Muranowa, i  dzielnicy nalęwko/w:-1 u czy, pierwszych, zasad koleżeństwa, i

współżycia na jednej lawie, pokazuje, 
że dzieci już od najmłodszych lat po­
winny poczuwać się do pomagania nau 
czycielce, uneszcie —  w dramatycznym 
momencie zabłąkania się kilku małych 
dziewczynek w lesie ■— przedstawia nie 
bezpieczne skutki samowolnego wyrwa 
nia się spod opieki rodzicielskiej.

Dzieci grają z wdziękiem i swobodą. 
Odnosi się chwilami wrażenie, że zosta 
1ó sfilmowane życie prawdziwej klasy. 
Uroczym zjawiskiem je"St mała Natasza 
Zaszczepina w czołowej roli Nlarusi 
Orlowej, dziecko o wybitnym talencie 
aktorskim. Choćby dla tei czarującej 
dziewczyneczki warto obejrzeć , Uczen­
nicę 7-szej a". Wyróżnia się też 7. iMa 
karowa jako nauczycielka.

Z. %-M


